
Pr««dpdafa
wyaoíi » Poataain eaw* A /r* 
nxlci poeaUe*
. Ajutzri mank 6 («*-
ttatep. l»0 Selle »7. Ato. Łł. K WJ
w innych krajach: cena poaoaaíka »■

IvatíMm pracayí»
Cena oyioeeer

wyaod 16 fenyfów °4„dÍ°.b*ett?l|íota
lawowego wierna. -
od wierna. — Praeklad na j$Wk potaki

keaplatnie.

Mr. 245.
Kurj/er J?> ........... ...

•yihadii eoáiienBía - , u t» ccie
dii&Zków 1 dni p . .

Uedakcya:
pnj ulicy Iw. M&itñn» «i. M. 

Adminietraeya i Ekrpe- 
dyoya:

frtj BÜcy 'tw. Mirria» ni. 18 w Bnnn¡ 
Kariera Poznańskiego.

Balohm.na 1 Viandier, w Wutiawi» nuta Benawnaa fl. - Jt. Moll« »-----
w Banylel, Úntale, Mdańakn, Hali n. 8, Hanoweiw,

jptwnaw, 23 października.

Rząd turecki a patryarchat grecki.

W tych dniach doniósł telegram z Ca- 
rogrodn, że patryarcha grecki spełnił 
ostatecznie groźbę swoją i że rozkazał 
w obrębie władzy swój pozamykać wszy
stkie kościoły greckie. Równocześnie za
bronił puchowieóstwu odprawiać nabożeń
stwa, udzielać chrztu i ślubów lub brać 
udział w oogrzebach. Rozporządzenie to 
wywołało poniekąd ogólne zdziwienie, po
nieważ w obec dość znacznych ustępstw, 
jakie rząd turecki poczynił na rzecz pa- 
tryarchatu, nie spodziewano się wcale, iż 
patryarchat rzeczywiście groźbę swą w czyn 
zamieni.

Tymczasem stało sięinaczój. Obecnie 
donoszą z Carogrodu, że zamknięcie ko
ściołów greckich było już od dawna rzeczą 
postanowioną, i że nastąpić miało w dniu, 
w którym carewicz rosyjski miał przybyć 
do Carogrodu. W ostatniój jednakże 
chwili zmienił, zapewne z „wyższego“ po
lecenia, patryarcha pierwotne swe posta
nowienie i zarządził bezzwłoczne zamknię
cie kościołów. Celem rozporządzenia tego 
jest widocznie zamiar wywołania po
wszechnego wśród Greków oburzeuia. 
Oburzenie to może łatwo doprowadzić do 
starć, w których rząd turecki nie omie
szka użyć siły zbrojnój. To znów da po
wód do głośnych rekryminacyi w obec 
Europy na prześladowanie religijne Gre
ków, i do wmięszania się Rosyi, jako 
„naturalnej opiekunki“ kośoiola greckiego, 
do wewnętrznych spraw tureckich. Zdaje 

że cała ta sprawa jest dosko

jak Grecya, Rumunia, Serbia, wreszcie 
Bułgarya, władza patryarchy zuaczuie ze
szczuplała, bo wszędzie potworzyły się ko
ścioły narodowe samoistne — z własnymi 
uaczeluikami kościelnymi, t. zw. autoke- 
falne. Przeciw temu zaprotestował pa
tryarcha i zażądał, aby mu przywrócono 
wszystkie dawne prawa w całój rozcią
głości rzeczowój i terytoryaluej — a więc 
w konsekwencyi zwierzchnią władzę na 
wet nsd kościołem bułgarskim, a przede 
wszystkiem nad zamianowanymi dla Ma
cedonii biskupami bułgarskimi, albo też, 
aby biskupów tych usunięto. Tego rząd buł
garski w żaden sposób uczynić nie może, 
gdyż krok taki spowodowałby zupełne zer
wanie stosunków przyjazuych z Bułgaryą.

Że obecny stan zatargu między pa- 
tryarchą greckim a rządem tureckim przy
gotowanym był zwolna przez Rosyą, na 
to urzędowym dowodem jest ta okoliczność, 
że car wysłanie syna swego do Stambułu 
uczynił zależnóm od poprzedniego załago
dzenia sporu, czyli od ustąpienia rządu 
przed wymaganiami patryarchy. Że care
wicz ma być w Stambule, to było wiado- 
móm urzędowuie. Przewidywauy termin 
przybycia przypadał mniój więcój na czas 
około 20 b. ra. Rząd turecki z polecenia 
sułtana zapytał urzędownie cara, kiedy 
i z jaką świtą carewicz przybędzie. Na 
to odpowiedział podobno car, że pobyt 
carewicza w Stambule byłby „ambaras- 
sante“ i „delicate“, to jest, sprawiłby 
jemu kłopot, dopóki zatarg z patryarchą 
nie jest załatwionym, bo Grecy udaliby się 
do carewicza z prośbą o poparcie swoich 
zażaleń.

Równocześnie rozgłaszały dzienniki 
rosyjskie, lub będące na żołdzie rosyj
skim, że car polecił rządowi swemu 
przestrzedz Turcyę i udzielić jój, ży- 
czliwój rady, aby zadowoliła wymagania

Piątek, 24 października 1890.

TjBNCYHi KURYKRA POZN ANSKIBGO: «y««, __ , .«i.t

Peszt, 22 października. W wydziale I Mozambique trzy kancmierln, zaopatrzone I te^jJ^ków 8ej^kU) 0 „odzlnił 9 rano, 

dla spraw finansowych oświadczył mim- we wszelkie 8ekre. 9) Potwierdzenie ustaw Patronatu Spółek

s» w - ...

X Ł« -SF A B‘"k"z’iw‘°.‘ys p“kK.
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odniosło rany. tenże wrw z luuym oskarżonym za brak 18) Instrukcja dla Rewizorów.
Trieet, 22 pazdziernua. Coretti,1™^

sprawca ostatnich trzech zamachów dyna- I . .
mitowyeh, skazany został przez sąd tu- j^Urrsbnra, 22 października. Am- 
tejszy na 3‘/« roku ciężkiegc> więzienia L ador uiemiecki, jenerał Schweinitz, po- 
i na zapłacenie 2,800 guldenów tytułem do Pelergbnrga. _ Według
wyuagrodzeuia dla pokaleczonego przy tel r&n)U z Askhabadu, przybyło doUsu- 
ostatuim zamachu chłopca Bolderiuiego. fabrykantów wyrobów wełnia-Berno (szwajcarskie), 22 paź iz.ermka. J^y ^Tourcoing, którzy za-
Nowa szwajcarska rentowa ko- e X zb&(U. dukcyą i jakość pro-
ejowa wynosić ma nominalnie 69,380,000 kowJa“)6j w Transkaspii, Bucharze i 

franków. Z sumy tój przeznaczy władza ,, Afganistanie i Turkestanie

15) Wybory Komisji i D<leg&cyi w i 
ustaw Patronatu.

16) Wnioski Delegatów.

Jeszcze okólniki.
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V.
Z prowincji, 22 październiku 

, . (==) Z uwagą i niemalóin zajęciem

cenie pryorytetów kolei Jura-Simplon. Odpowiednią, zawiążą fabrykanci ci kach wrocławskich, w których grun-
Syndykat bankowy podjął się dostarczę- _ 8<.owvmi producentami stósunki hau- townie wyświeciliście ich znaczenie
uia 85 milionów. Ddzisiaj nastąpiła ra- _ yye W8j Czaple, w powiecie j wyrażaui Wam podziękowanie za tę
tyflkaoya odnośnój ugody, zawartej po- d j kim zburzyli złoczyńcy nieznani 8zlacketna odwagę, z którą w imieniu
»J«-«.-XX

gra,ss s?'6.«.? £?."u u»

donosf, żeUczłonkowie prawmy obcować mi jednak powiedzieć,

Paryż, 22 października. „Figaro“ jakich powodów nie zwróciliście
publikuje dzisiaj ostatni artykuł, doty- )ono im jegzcze przez jat kilka mieszkać uwagi na to, że na czele tych okól- 
czący Boulangera i jego stronnictwa. W ar-1 Polgce( otrzymało 73 odpowiedź odmo- nikdw staf napis „Poufne“ — nawet 
tykule tym oświadcza autor rewelacyi, wną JedyDje pięciu udzielono kilkomie- . n& czele tekstu tych okdj.
LÏÏZVto J.p“««î Mi «Ji«=h.é p,biernik.. D,l.i.j ników nie potoiyltóe. Ckcialbym

do Ameryki, i że zmienił zamiar swój polożono pod Czarnowodą w obecności prawie domyślać, dla czego ten wy
jedynie na żądanie deput. Laguerra i kr^j& j ministrów kamień węgielny pod I raz „poufne“ opuściliście, ale nie mogę
Rocheforta, którzy radzili mu, aby za- nowy mogt Qa Dunaju. Podczas bankietu • zgodzić na uznanie tych powo-
mieszkal w pobliżu Francyi. W końcu następneg0 W8pomniał król w toaście swym . usDrawiedliwienie tego opu-
zarzuca Mermeix Boulangerowi różne cbwały wyPadkaCh, które spo I dów 1.na Wawieuuwien &
oszustwa i donosi, że występuje z stron- wodowa}y przyłączenie Dobruezy do Ru- szczenią.
nictwa boulanżystowskiego. munii ^ost, którego budowę dzisiaj roz-1 Kiedy skryby i faryzeusze poda-

Paryż, 22 października. Wbrew u- poCzęto, ułatwi bezpośrednią komunikacją wajj w podejrzenie naukę Zbawiciela, 
chwale doradczego komitetu hygienicznego koiejówą pomiędzy morzem Północnem a kiedy nawet wysłali zgraję służalców 
zaproponował Constans, jak donoszą dzieu- morzem Czarnem — i będzie najdłuższym I jck aby g0 pojmać jako nieprzy-
niki wieczorne, ministrowi finansów, aby mostem w Europie, a trzecim eo r°»- ’p wtedv Pan Jezus od-
w przyszłości każdą butelkę wody mine- miarów na ca{éj kuli ziemskiój. Z ukoń haciela Cezara, wteuy xa 
ralnój znaczono na miejscu, zkąd pochodzi, czeniem budowy mostu tego, rozpoczme powiedział im : jam zawsze 
stemplem państwowym, za który opłaca- gię BOWa epoka w dziejach handlu euro- lęgnie nauczał w świątyni.... JNie
noby po 5 centimów. W ten sposób unio- I pejskiogo. , . . I krył się boski Mistrz nasz przed świa-
możliwionoby podrabianie wody minerai-1 Bialogród, 22 października. W ko-1 gzukaj skrytych miejsc ani
nój. Według obliczenia niektórych dzieu- }ack kompetentnych twierdzą na pewno, I , zwierzeń, ale publicznie
ników, przyniosłaby opłata stempla tego że król MilaQ wyjedzie na d uzszy czas poufnych Z W erz , P 
w roku przeszło 3 miliony fr. — Wielki za grani(.ę. _ Pogłoski o rzekonych dy- prawdę mówił, publicznie nauczał, pu 
książę Mikołaj przybył dzisiaj powracając fereneyach w łonie gabinetu są według za- b)icznie karcił groby pobielane, Kiore 
z Biaritz, do Paryża. | pewnień kół tych zupełnie bezpodstawne. I pOWjerzchownie łudzą pozorami, a we-

■--------  I wnątrz są pełne zgnilizny.
Eccles (Lancashire), 23 października. | Okólniki wrocławskie noszą zaraz

się więc, __ —
nale ukartowaną intrygą i że patryarcha
grecki, Dyonizy, człowiek zresztą spokojny CZ11WOJ 1OUJ, auj -j-—o—
i uczciwy, przyjął na siebie dobrowolnie Armeńczyków, a to dla tego, że niezado 
lub mimowolnie rolę ajenta rosyjskiego. woienie tychże ma oddziaływać wzburza- 

Prawa patryarchy greckiego są dziś I jąco na Armeńczyków pod panowaniem 
jeszcze bardzo rozległe i sięgają czasów, rosyjskiem. Rada miała więc cechę do- 
kiedy Turcy zdobyli Carogród. Sułtan brój „sąsiedzkiój życzliwości“, ale według 
Machmud przyznał wtedy patryarchom naszego mniemania może Turcya prawdzi- 
greckim, jako religijnym naczelnikom za- I wie uważać się za szczęśliwą, że nie 
mieszkalych w podbitych ziemiach chrze- okupiła przybycia carewicza takiem 
ścian, bardzo rozległy samorząd w spra- ustępstwem, któreby jój powagę było 
wach kościelnych. Z tego wywiązała się podkopało, i że nie ustępując wśród takich 
wkrótce już szeroka władza sądowa pa- okoliczności przed presyą rosyjską, nie 
tryarchów nie tylko nad duchowieństwem zraziła sobie najbliższego, a wielce gro- 
nawet w sprawach nieduchownych, ale i źnego sąsiada — Bułgarów i uwolniła 
nad wiernymi mianowicie w sprawach się od wielu rzeczywistych kłopotów, 
małżeńskich i spadkowych. Tak było przez Dzisiaj można powiedzieć, że zabiegi 
parę wieków. Nieraz atoli przychodziło Rosyi co do zbliżenia się bezpośrednio do 
do zatargów między władzą turecką a Turcyi i załatwiania z nią różnych kwesty) 
władzą patryarchatu, które kończyły się drażliwych sposobem zręcznego tumanie- 
po turecku, to jest pogwałceniem praw nia — zdaje się — dozuały zupełnego 
patryarchatu, a nieraz rozlewem krwi, fiaska. Co dalój z tego wyniknie, i jakie 
mordami i rabunkiem, dokonanemi na następstwa pociągnie za sobą nierozwa- 
ludności chrześciańskiój. To wy woły- żny krok patryarchatu greckiego, to naj- 
wało znów interweneyą państw europej- bliższa już okaże przyszłość. Patryar 
skich, zwłaszcza Rosyi, a następnie wojny, cha grecki dzisiaj jedynie w zatargu 
które kończyły się dla Turcyi zwyczajnie swym z rządem tureckim liczyc może na 
utratą coraz to nowych prowincyi. Aby pomoc Rosyi, a pomoc ta niejednokrotnie 
uniknąć ostatecznego rozbicia, uznała Tur- już zawodziła, na co jaskrawym dowo- 
cya wreszcie za stósowne zreformować dem sprawa Paniczj
się wewnątrz pod względem administra-

Parz/ż, 22 października. Projekt do 
nowéj jeneralnój taryfy celnój rozdanym

Telegramy.

zostanie posłom w piątek. Oprócz wy- p wczorajszych wyborach uzupełniają-1 , kt6ra oznacza ich we-
mienionych już płodów surowych będą do pariamenti, w okręgu tutejszym, z noszą na czele
w przyszłości uwolnione od opłaty cła k^ry w ostatnim czasie zastępował zmar-1 wnętizną wa - ■,
konopie i siemię lniane. Zboże, bydło . niedawn0 temu konserwatysta Egerton, słówko

J ■ ----- — i""’1 „poufne“
a w końcu wzywają przewielebnych 
księży dziekanów do równie poufnych 
i osobnych sprawozdań. Tak mo
gą ostatecznie pisać pruscy inspekto
rzy powiatowi do podwładnych sobie 
nauczycieli, aby ich instrukeye uszły 
publicznej uwagi — ale czy tak może 
pisać Biskup katolicką mający W swej 
dyecezyi 800—900,000 wiernych ka
tolików Polaków, przeciw których ję
zykowi te okólniki są zwrócone!

Okólniki biskupie powinny być te
go rodząju, że się światła dziennego

żywe i mięso z zabitych.za granicą zwie 
rząt, podlegać mają taryfie maksymalnój, 
inne zaś płody róluicze mogą w danym 
razie podlegać taryfie minimalnój. Kilku 
deputowanych zamierza stawić wniosek, 
aby taryfę minimalną wogóle zniesiono.

Paryż, 22 października. Wszystkie 
dzienniki godzą się na zaprojektowaną

wybrano gladstończyka Robyego 4901 
głosami. Przeciwnik jego, konserwatysta 
Egerton, stryj zmarłego, otrzymał 4696 
głosów.

cyi i sądownictwa, aby także chrześcia 
nom dać możność znalezienia sprawiedli 
wości. Ale właśnie z powodu tych reform
przyszło do nowego zatargu z władzą . .
patryarchy. Władze sądowe tureckie Wiedeń, 22 października. Minister 
rozstrzygały sprawy, wydawały wy- spraw zewnętrznych hr. Kalnoky, wyjeżdża 
roki i wykonywały je, nie bacząc I dzisiaj za urlopem na czas dłuzszy do 
na stare pretensye patryarchatu. — Tyrolu.
W ostatnim czasie toczył się spór głó- Wiedeń, 22 października. Wobec 
wnie o to, czy rządowi tureckiemu ma różnych a sprzecznych z sobą pogłosek, 
przysługiwać prawo nadzoru nad szko- dotyczących interwencyi namiestnika w 
łami greckiemi i czy duchowni i zakon- sprawie strejku służby tramwajowej za- 
nicy greccy, w razie, jeżeli popełnią ja- znacza dzisiejsza „Abendpost , że na- 
kie przestępstwo lub zbrodnię zwyczajną, miestnik oświadczy! byt posłom rerners- 
podlegać mają sądom tureckim, oraz, czy dorfowi i Schnejderowi, którzy prosili go, 
i w jakiój formie przed sądami temi skła- aby przyjął deputacyą strejkującycb i 
dać mają przysięgę. Patryarcha rościł i poparł ich żądania, iż tego me uczyni 
rości sobie pretensye do dochodzenia dopóki strejkująey nie podejmą na nowo 
sprawy i samoistnego ukarania duebo- służby. Im rychlśj zaś strejkująey za- 
wnego nawet wtedy, gdyby między tym przestaną strejku i uznają powagę wła zy. 
a władzą duchowną powstał zatarg na- tóm pewniśj liczyć mogą na to, że rząa 
przykład o sprawę polityczną, powiedzmy: z całą życzliwością zbada ich żądania, 
o propagandę na rzecz Rosyi lub Grecyi. Ponownego zwołania ankiety vr celu z a- 
W takich sprawach nigdzie i nigdy ża- dania żądań służby tramwajowej na- 
den rząd nie ustępuje, przeto i tureckiemu miestnik nie przyrzekał.
nie można się dziwić, że w danym razie Wiedeń, 22 października. Stosując 
nłe robił ceregieli i tych, którzy wzywali sjQ do rady namiestnika rakuskiego, poa- 
n. p. do zbrojnego oporu przeciwko wła- jęli wszyscy konduktorzy i wozmee siuzoę 
dzy lub gromadzili po klasztorach broń, na nowo, wskutek czego tramwaje kursują
usuwał z urzędu, więził lub wydalał. dziś jak dawniśj. (Przekazany komisyi pra- 

Drugim, nie mniój ważnym powodem wnój wmosek radnego akt®ragkJeś^n0 z
zatargu jest rzekome ukrócenie władzy za nie • j -.ełmeniei k°ntr . t
patryarchy pod względem politycznym i kaucyi loWar^s^ J : ?8 00q
tery tory alnym. Dawniój był patryarcha tulem kary 180 000 mrk
naczelną głową kościoła wschodniego i gre- jak podał “y^^^^J^ ^ednia ienerEł
ckiego pod panowaniem tureckiem. Ale — Wczoraj przytył J
gdy w naszym wieku, a prawie w na- adjutant sułtana, Kampho a p , 
szych czasach, odpadły od Turcyi kraje 1 wraz z rodziną.

Sejatt Wh Sp«et Zanbhiwjcli
orzez ministra wojny Preycineta nową odbędzie ¡¿ę dnja 27 i 28 października r. b. 
ustawę karną dotyczączą szpiegostwa. — » - - •
Dyskusya jeneralna nad budżetem potrwa 
niezawodnie 10 dni. Dotąd zgłosiło się 
do głosu 15 mówców. Głównym przed
miotem dyskusji będzie kwestya zniesie
nia nadzwyczajnego budżetu wojskowego 
i zamiana 700 mil. długu bieżącego na 
rentę trzy procentową.

Calais, 22 października. Układy po
między właścicielami fabryk tiulu a ro
botnikami rozbiły się, ponieważ właści
ciele z góry oświadczyli, że na żądauia 
robot
mogą.

Jemappes, 22 października. Bur
mistrz miejscowy zabronił manifestacji, 
jaką urządzić zamierzano w dniu 9 listo
pada, jako w rocznicę bitwy pod Jemap
pes. W manifestacyi tój zamierzało po
między innymi wziąć udział także kilku 
członków paryzkiój rady munieypaluój.

Rzym, 22 października. Ajencya 
Stefaniego donosi, że rząd wioski uznał 
rzeczpospolitą brazylijską. — „Tribuna“ 
sądzi, że na dzisiejszóm posiedzeniu rady 
ministrów wszyscy ministrowie uznają 
konieczność rozwiązania Izby.

Lizbona, 22 października. Rząd

w Inowrocławiu na sali w Miejskim Parku, 
na który Szanownych Delegatów, Członków i 
Przyjaciół 8półek uprzejmie zapraszamy.

Poznań, 27 września 1890.
Komitet Związku Spółek Zarobkowych.

Dr. Kusetelan.
PORZĄDEK OBRAD: ------ -- , .

I. Dnia 27 października r. b. w poniedziałek nie potrzebują lękać, że światło s 0- 
0 godzinie 6 po południu: I neczne znieść i wytrzymać mogą —

• , aa „u ia n9 ł.Hu.na. I 1) Zebranie wszystkich nczestników i za- nje wolno się Z niemi ukrywać, nie
» e** 8ei“ik” '“‘"" wolno ich

1 Związku. I na iaw wychodzi i tą rażą także na
2) Sprawdzenie mandatów Delegatów przez wyszja prędzej, niż się spodzie-
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goryczy, którą są przepełnione serca 
wiernych.

Korzystam atoli z tej sposobności, 
aby się odezwać do czcigodnych mych 
współbraci w kapłaństwie, mianowicie 
młodszych, aby dla miłości Boga, dla 
miłości Kościoła świętego, z szacunku 
dla wielkiej godności i zaszczytu ka
płańskiego — pamiętali na posłanni
ctwo i obowiązki, jakie wzięli na barki 
swoje przy święceniach kapłańskich, 
kiedy przez kładzenie rąk biskupich 
zostali ojcami i pasterzami swych’przy- 
szłych owieczek, ich nauczycielami, ich 
sędziami, ich oliarnikami, ich dobro
dziejami.

Nie zważajcie, V\ ielebni Bracia, 
na względy ludzkie, na zaszczyty i do
chody — albowiem nie dla nich sta
liście się sługami ołtarza i następcami 
uczniów apostolskich! Pamiętajcie na 
to co mówi Paweł święty, że z ludu 
wzięci, dla ludzipostanoufieni 
jpłdpśpic, że biada nam, gdybyśmy 
zamiast pasterzami tego ludu, chcieli 
się stać jego wrogami i chcieli mu 
dla ziemskich widoków wydzierać to, 
co ma po wierze świętój najdroższego — 
język ojczysty — który jest tak wa
żnym środkiem do uzyskania zbawie
nia duszy. Pomnijcie na waszych Ar
cybiskupów i Biskupów, na dziesiątki 
i setki starszych Braci waszych w ka
płaństwie, którzy bez zawahania się 
szli za kraty więzienne i na wygna
nie, radując się, iż uznani zostali go
dnymi cierpieć zniewagę ('dla imienia 
Chrystusowego. Ta sama walka, wśród 
którćj to wszystko się działo, już wre 
w sąsiednich dyecezyach, a niezadługo 
może się zacząć pojawiać wśród nas. 
Patrzcie, oto już idzie od kresów byd
goskich, może jutro pojawi się z bliż
szych stron, gdzie polskie chłopięta już 
zniewalają do mówienia w kościele li 
tanii loretańskiej po niemiecku!...

Pokusy są wielkie — a pokusa 
taka przychodzi jako wilk ukryty 
w odzież owczą — kto stoi, niechaj 
patrzy, aby nie upadł. Jako straże 
chodzące po wałach twierdzy zachę
cają się okrzykiem, aby snąć nie usnąć, 
tak my się zachęcajmy wzajemnie. 
Mamy najzupełniejsze zaufanie do Wy
sokiej Władzy naszój, która nas nie 
będzie wzywała żadnemi poufnemi 
okólnikami do czynów niezgodnych 
z naszem kapłańskiem sumieniem i 
przekonaniem, ale są sprawy, które 
się niekiedy podejmuje na ochotnika 
z fałszywych widoków, z nieszczęśli
wych rachub i względów niezgodnych! 
Od tych uchowaj na Boże!

My kapłani składamy aż nadto 
widome .dowody wierności naszej, gdy 
sumiennie spełniami obowiązki nasze, 
gdy pracujemy nad tem, aby w ludzie 
obudzić ducha wiary i utrzymać w nim 
szacunek i uwielbienie dla świętych 
zasad moralności, bo w jednem i dru- 
gióm zawartą jest całość powinności 
chrześciańskiej.

Nikt nie ma prawa żądać od nas, 
abyśmy mieli gwałcić sumienia nasze 
nadużywaniem Kościoła do politycznych 
tendencyjnych robót — a choćby taka 
pokusa do nas kiedykolwiek przystąpić

miała — czego nie daj Boże — nigdy 
się do takiej nikczemnej roboty nad
użyć nie pozwolimy. Naszym wodzem 
Zbawiciel, który powiedział: Idź precz 
szatanie, bo nie samym chlebem żyje 
człowiek, ale wszelkióm słowem, które 
pochodzi od Boga.

Jeden za wielu.

Jtjo SwiatoW. Papieża Leona XIII
flo Biskupów, duchowieństwa i ludu 

włoskiego.

(Ciąg dalszy.)
A zatćm bez rozgłosu, ale i bez tchó

rzostwa powinni zachować wierni ową 
wielkoduszność, która wypływa z świado
mości spełnienia świętego obowiązku w 
obec Boga i Judzi. Z tćm swobdućm 
wyznawaniem powiuui oni dalój połączyć 
prawdziwe poddanie się i dziecięce przy
wiązanie dla Kościoła, gorliwe posłuszeń
stwo dla Biskupów, wierne poddanie się 
Namiestnikowi Chrystusowemu, Papie 
żowi.. Powiuui oni uważać jako konie
czność to, aby trzymać się zdała od 
wszystkiego, co jest zamiarem tajuych 
związków, albo co one popierają lub do 
czego dają pochop, gdyż w tóm jest bez 
wątpienia duch antychrześciański, który 
je ożywia mniej lub więcój czyuuie; za 
to mają oni tóra gorliwiój i wytrwalój 
brao udział w czynnościach katolickich, 
w przedsięwzięciach i stowarzyszeniach, 
które mają błogosławieństwo Kościoła oraz 
cieszą się uznaniem i poparciem u Bi
skupów lub Papieża. Ponieważ głównym 
środkiem służącym przeciwnikom jest 
prasa, utrzymywaua przez nich lub podle
gająca w znaczuśj części ich wpływowi, 
ztąd powstaje dla katolików poważne za 
danie, aby owćj złój prasie przeciwstawili 
dobrą dla obrony prawdy i religii, celem 
reprezentowania praw katolickich. Kato
licka prasa ma za zadanie odsłaniać złe 
dążności nieprzyjaciół Kościoła, popierać 
pracę pasterzy Domu Bożego i dbać o 
mteresa katolickie. Dla tego tóż obo
wiązkiem katolików jest wspierać tę 
prasę usilnie; powinni oni odmówić złój 
prasie wszelkiego poparcia, dobrą zaś, o 
ile każdy to uczynić zdoła na swóm sta
nowisku, utrzymywać przy życiu i po
magać do jej rozwoju. Zdaje Nam się, 
iż we Włoszech nie dosyć uczyniono w 
tym kierunku. Wreszcie treść Naszych 
do wszystkich katolików wyslósowanych 
okólników, mianowicie obydwóch Humanum 
genus i Sapientiae christianae, powinna 
katolikom włoskim szczególnie być wyja
śnioną i przypominaną. Jeżeli oni, chcąc 
zadosycuczynić wiernie powyższym obo
wiązkom, muszą brać na siebie ofiary i 
cierpienia, to niechaj czerpią siłę w my
śli, że Królestwo niebieskie znosi gwałt i 
że tylko ten, co używa gwałtu, zdobywa 
je sobie i że kto siebie i swoich więcój 
miłuje, niż Jezusa Chrystusa, nie jest go 
godzien. Przykład tylu bohaterskich zwy
cięzców po wszystkie czasy, którzy za 
wiarę oddali wszystko i ufność w szcze
gólniejszą łaskę, która czyni jarzmo Je- 
zesa Chrystusa słodkiem a ciężar Jego 
lekkim, musi hartować odwagę do wy
trwania w chwalebnój walce.

Dotychczas zastanawialiśmy się tylko 
nad stroną religijną obecnego stanu we 
Włoszech; jest ona dla Nas główną i z 
powodu Naszego apostolskiego urzędu 
jest nam najbliższą. Warto atoli zasta
nowić się także nad socyalną i polityczną 
stroną rzeczy, aby we Włoszech wiedzia
no, że nie tylko miłość do religii, lecz 
także jawniejsza i szlachetna miłość oj
czyzny musi skłaniać do oporu przeciwko 
Diegodnym dążnościom tajnego związku. 
Aby się o tćm przekonać, wystarczy je

den rzut oka na ową przyszłość, ku któ- 
rój pod względem socjalnym i polity
cznym wiodą Włocbj' wrogowie katoli
cyzmu.

Już przeszłość pozwala wnosić, co 
przyjdzie. Z samych faktów, lepiój niż 
z słów pokazuje się, co się stało z Wło 
chami w tym pierwszym okresie tak zwa
nego nowego życia, ze względu na mo
ralność publiczną i prywatną, na wewnę
trzne bezpieczeństwo, porządek i spokój, 
na bogactwo i narodowe powodzenie. 
Nawet ci, którzy mieliby największy in
teres w tajeniu, przyznają prawdę otwar
cie. Powiemy tylko tyle, że w obecnych 
waiunkach stósunki nie mogą rozwijać 
się inaczśj. Wolnomularstwo może, choć
by jak u aj więcój udawało miłosierdzie 
i miłość bliźniego, działać w istocie tyl
ko ujemnie, właśnie dla tego, że walczy 
na śmierć przeciwko religii Je2nsa Chry 
stusa, prawdziwój dobrodziejce ludzkości

Jakbłogiem jest wpływ religii na spo 
łeczeństwo, nie potrzeba tego dopiero 
udowadniać. Houor i siła państw pole
gają niezaprzeczenie na moralności życia 
wspóluego i jeduostki. Równie niezaprze
czoną jest rzeczą, że nie może istnieć 
prawdziwa moralność życia ogółu i je
dnostek bez religii. Społeczeństwo czer
pie wzrost i siłę z trwałego, na swych 
naturalnych podstawach spoczywającego 
życia rodzinnego. Ale bez religii i mo
ralności nie może mieć życie wspólne 
silnego istuienia, jego węzły słabną i roz 
więzują się.

Szczęście nirodów pochodzi od Boga i 
Jego błogosławieństwa. Jeżeli naród swe
go powodzenia nie tylko nie oczekuje od 
Boga, ale nadto powstaje przeciwko Bogu 
i w swój pysze powiada, że Go nie po
trzebuje, to tylko pozór szczęścia może 
być jego udziałem i ten upaść musi, sko
ro Pan zechoe zniweczyć zuchwałość 
Swych nieprzyjaciół.

Religia jedyna przenika do wnętrza 
jednostki, pozwala jój poznawać donio
słość obowiązku i skłaniają do spełnienia 
go. Religia jedyna daje władzcom spra
wiedliwe usposobienie i pełną miłości 
troskę o poddanych, która przejmuje pod 
danych wiernością i prawdziwóm poddań
stwem dia władzcy, która ustawodawcę 
prowadzi do sprawiedliwości i prawości, 
podwładne zwierzchności do wierności w 
służbie i czujności, żołnierzy pobudza do 
odwagi aż do bohaterstwa, administra
torów do sumienności i pilności. Religia 
jedyna utrwala zgodę i miłość mię- 
dzymałżonkami, przywiązanie i sza 
cunek między rodzicami a dziećmi, bie
dnych napełnia uszanowaniem dla wła
sności bliźniego a bogatych uczy dobrego 
użycia dóbr doczesnych. Z wierności dla 
własnych obowiązków atoli i uszanowania 
dla cudzego prawa wypływa porządek, 
ład i spokój, które tworzą tak ważną 
część skłódową dobrobytu narodu. Jeżeli 
się odejmie religią, usuwają się wraz z 
nią wszystkie te wielkie dobra społe
czeństwa.

Ale dh. Włoch jest ta strata podwój
nie dotkliwą. Ich największe korzyści, 
które im przez długi czas jednały miejsce 
na czele najbardziój ucywilizowanych na
rodów, są nierozłączne z religią; ona je 
stworzyła lub wskazała im cele idealne, 
poparła i pomnożyła je. Publiczna wol
ność znalazła wyraz w systemie państwo
wym, duch wojowniczego męztwa w tylu 
przedsiębiorstwach na korzyść religii i 
przeciwko zdeklarowanym wrogom cbrze- 
ściańskiego imienia, uprawianie nauk 
w wszechnicach, przez Kościół zakłada
nych, popieranych i przywilejami obda
rzanych, któie stanowiły siedzibę nauk, 
sztuki w licznych pomnikach wszelkiego 
rodzaju, jakiemi są Włochy zasiane, in- 
stytucye na korzyść nędzy, ubóstwa albo 
robotników w tylu zakładach chrześciań- 
skiój miłości, w tylu schroniskach, które 
się otworzyiy dla wszelkiego rodzaju nie

doli i nieszczęścia, w stowarzyszeniach 
i spółkach wreszcie, które wzrastały pod 
sztandarem Kościoła. Religia posiada 
niewygasłą siłę żywotuą, ponieważ sama 
pochodzi z nieba; rozporządza ona pra- 
wdziwemi skarbami środków pomocniczych 
dla potrzeb wszystkich czasów i każdego 
okresu oświaty i zna cudownie sztukę ich 
zastosowania. Co umiała dokonać w in
nych czasach, ło zdoła i dziś jeszcze z co
raz nową i młodzieńczą siłą. A zatem 
Włochy pozbawiać religii znaczy burzyć 
jednym zamachem ich najżyzniejsze i naj- 
dobroczynuiejsze źródło żywotne.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ze sprawozdania rocznego

My haodlowćj»Poznanie ¡3 rot
(Ciąg dalszy.)

Handel zbożowy był nie osobliwy w 
roku zeszłym. Sprzęt żniwny w 1888 r. 
odbywał się wśród ustawicznój niepogody, 
a w roku 1889 były urodzaje miejscami 
bardzo nędzne; mało więc można było 
eksportowao. Wielu róluików sprzeda
wało zboże jedynie w tym celu, aby w to 
miejsce zakupić tańszój paszy, zwłaszcza 
z połuduiowój Rosyi, a mianowicie ję
czmienia, kukurydzy, ospy itp.

Handel pszenicą był bardzo ograni
czony, przyczem ceny jój nie ulegały zna
cznym zmianom. Ci rółnicy, którzy wstrzy
mywali się z sprzedażą pszenicy, sądząc, 
że jój cena się poduiesie, doznali zawodu. 
Za dobrą pszenicę płacauo w pierwszych 
miesiącach 1889 roku po 180 do 185 m. 
W lecie spadły te ceny o blizko 5 marek 
na beczce, po żniwach podniosły się jednak 
nieco i wzrastały powoli aż do końca roku 
od 190 do 195 marek.

Zbyt pszenicy był utrudniony, bo tylko 
młyny okoliczne ją zakupywały, mało jój 
zaś wychodziło do Luzacyi.

Żyto nie dopisało w roku 1888 
a mimo to popyt był bardzo ociężały. Na 
początku roku 1889 płacono za żyto około 
150 marek, poczóm do czerwca spadły do 
130—135 marek na beczce. Towaru gor
szego nawet za zniżone ceny nie było się 
można pozbyć. Dopióro, gdy się przeko
nano, że żniwa w 1889 roku nie dopiszą, 
jak się spodziewano, wtedy zaczęły się 
ceny poprawiać, a żyto nawet natęchłe, 
sprzedawano po 10—15 marek wyżój, jak 
przedtóm. To tóż aż do listopada zo
stały wszystkie dawne składy wypróżnio
ne. Ponieważ dowóz był bardzo słaby, 
przeto podniosły się ceny żyta znowu o 
10—15 marek, a w końcu roku doszły do 
174 marek za beczkę. Głównóm miejscem 
zbytu dla żyta były Slązk i Saksonia, 
która dawuiój dużo żyta od nas sprowa
dzała, a teraz kupowała je z Rosyi, zkąd 
go znaczniój taniój dostawiano, niż z naszój 
dzielnicy.

Jęczmień lepszy, dla browarów, miał 
znaczny pobyt, płacono tóż zań dobre 
ceny; za jęczmień na krnpy płacono po 
około 130 marek. Stare zapasy wyczer
pano zupełnie do żniw 1889 roku. Ponie
waż zaś żniwa w 1889 roku należały do 
najgorszych w ostatnich latach 20, przeto 
musiano bardzo znaczną ilość jęczmienia 
sprowadzić z połuduiowój Rosyi. Ceny 
podnosiły się bardzo znacznie. Za dobry 
jęczmień dla browarów, za który latem 
płacono po 140 marek, ofiarowano po 
żniwach 170-180 marek, nawet średnie 
gatunki płacono po 150 — 160 marek. Te 
wysokie ceny znęciły kupców do sprowa
dzania wielkich zapasów z Rosyi, co 
wpłynęło na zniżenie ceny za jęczmień. 
Niebawem podniosły się atoli znowu te 
ceny i pozostały na tój wysokości do 
końca roku.

Na owies był z początkiem 1889 roku 
tylko słaby pobyt w cenie po 135- 145 
marek. Po żniwach dopióro, gdy fiskus 
wojskowy zaczął owies skupywać, pod

niosły się te ceny od 160 do 168 marek. 
Sprzęt owsa naszego nie wystarczył, aby 
pokryć potrzeby, sprowadzono więc zna
czne transporty z połuduiowój Rosyi.

Wyka dobrze płaciła do siewu i ceny 
były dość wysokie, płacono bowiem 140 
marek za beczkę.

Groch stracił na tutejszym targu da
wniejsze znaczenie ; hodowanie grochn tak 
się zmniejszyło, że miejscowe tutejsze po
trzeby trzeba zaspokajać grochem spro
wadzanym z Królestwa Polskiego i z Prus 
Zachodnich. Za groch na paszę płacono 
130—140 marek, za groch wrzący 150 m., 
a nawet wyżej.

Łubin nie obrodził się w 1888 roku, 
to tóż w 1889 roku dobre ptacouo zań 
ceny, bo za niebieski blizko 100 marek, 
za żółty 110 marek, a nawec niekiedy 
więcój. Gdy nastał znaczny dowóz łu
binu, spadty nieco te ceny. Obrót był 
dość zu&czny. Nowy sprzęt kiepsko wy- 
padt, zwłaszcza niebieski łubin bardzo źle 
się udał, przeto tóż w końcu 1889 roku 
wyższe za niego płacono ceny, niż za 
żółty, bo za niebieski 130-135 marek, 
a za żółty 120—130 marek.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Obecny stan

iościelno - polityczneia Dstawodawslwa
"w lr’rtisacli.

(Skreślił dr. Porsch, deputowany do sejmu 
pruskiego, w październikowym zeszycie : 

„Archiv für lcath. Kirchenrecht“).

(Ciąg dalszy).
„Zdaje mi się, że to dowodzenie tak 

jest proste, tak jasDe i tak słuszne, że 
niewypełnienie tego, czego ta argumenta- 
cya żąda, jest gwaltownóm naruszeniem 
równouprawnienia w naszym kraju. (Bar
dzo dobrze ! w centrum). Przytóra czynię 
panu ministrowi — mam nadzieję, iż bę
dzie mógł się usprawiedliwić — ale aż 
do tego usprawiedliwienia czynię bardzo 
stanowczy zarzut, że przy obsadzeniu no- 
wóm posady dyrektora ministeryalnego 
nii powołał żadnego katolika. (Wielka 
prawda! w centrum). Mamy podsekre- 
kretarza protestanckiego wyznania, jak
kolwiek mógłby być katolikiem, aby nam 
ewangelickiego ministra wyznań uczy
nić nieco znośniejszym (wesołość). On 
to prowadzi sprawy podsekretarstwa i 
oprócz tego opracowuje sprawy ewan
gelicko - kościelae. Sprawy zatóm ewan
gelicko - kościelne mają swego osobne
go ewangelickiego urzędnika do za
łatwienia. Mości Panowie, nie ganię tego, 
jestem zadowolony ; a gdyby ten nie wy
starczał, przystaję na więcój. Chcę bo
wiem stanowczo, aby oddano ewangeli
kom, co im się należy, w zupełności, ale 
jeżeli to się dzieje, żądam także, aby dla 
spraw katolickich był przynajmniój jeden 
radzca, zajmujący się niemi i to kato
licki ; a jeśli nie ma katolika, wtenczas 
niechaj osobny dyrektor ministeryalny ma 
sprawy katolickie a nie aby jeden i ten 
sam wszystkie kwestye wyzuaniowe sam 
opracowywał. Katolickie sprawy są po
wierzone dyrektorowi ministeryalnemu, 
który jeszcze, Bóg wie, ile ma spraw i to 
wyznaniowych wszelkich innych religii i 
wyznań. Oddano je bez wątpienia bar
dzo inteligentnemu, dzielnemu człowieko
wi, lecz nie jest on nam miły z czasów 
walki kulturnój, gdyż występował prze
ciwko nam ostro i zawzięcie. On to 
opracowuje te sprawy a katolik żaden 
nie bierze bezpośrednio w tóm udziału; 
co najwyżój jeden z radzców pomaga mu 
w tój lub owój sj r iwie; do spraw szkól- 
nych, jak słyszę, powołano znowu bardzo 
stosunkowo młodego człowieka, który z 
pewnością także w czasie walki kultur
nój przeciwko nam zdobył sobie ostrogi. 
Przykro mi, że wypowiadam tutaj wszy-

( > K^ai’tka z dziejów

kraju i Kościoła katolickiego
w Polsce rosyjskiej.

--------——
TOM ni.

Podług źródeł wiarogodnych 
skreślił

W. A. Sulkowski.
U-Y. Z.“).

Sprawa o miliony łazarzy i sierót.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 244.)

Dla uzupełnienia jednak obrazu podaję liczby 
następujących jeszcze szpitali, — czasowo działa
jących:

Szpital dla chorych na oczy leczył 8477, zmarło 
—, procent śmierci —, żywność 52,617 rubli 58 kop., 
lekarstwa 8346 rubli 32 kop., ogółem 193,131 rubli 
98 kopiejek.

Szpital dla chorych na Pradze leczył 10,492, 
zmarło 1390, procent śmierci 13,2, żywność 38,665 
rubli 68 kop., lekarstwa 14,005 rubli, 99 kop., ogó
łem 192,165 rubli 20 kop.

Szpital dla chorych Wolski od roku 1877 leczył 
10,047, zmarło 1398, procent śmierci 13,9, żywność 
34,046 rubli 5 kop., lekarstwa 13,419 rubli 98 kep.. 
Ogółem 184,361 rubli 48 kop.

Szpital dla chorych zapasowy od roku 1882 le
czył 33, zmarło 3, procent śmierci 9, żywność 72 r. 
rubli°22 ^arstwa l?6 ru^‘ 60 kop., ogółem 45,222*

5 przytułków położniczych od roku 1882 leczyło

2119, zmarło 7, procent śmierci 0,3, żywność 5083 
rubli 80 kop., lekarstwa 918 rubli 99 kop., ogółem 
38;759 rubli 98 kop. — a razem podano: leczących 
31,168, zmarłych 2798, procent śmierci 9, żywność 
130,485 rubli 75 kop., lekarstwa 36,896 r. 88 kop , 
ogółem 653,640 rubli 86 kop.

Do tego 7 szpitali poprzednich: leczących 
333,985, zmarłych 34,168, procent śmierci 10,2, 'ży
wność 1,725,587 rubli 91 kop., lekarstwa 398,753 r 
86 kop., ogółem 6,422,348 rubli 54 kop. — otrzy
mamy na papierze: leczonych 365,153, zmarłych 
36,966, procent śmierci 10,1, żywność 1,856,073 
rubli, lekarstwa 435,650 rubli 74 kop., — ogółem 
7,075,989 rubli 40 kop.

W obrazie szpitala Dzieciątka Jezus w obu 
okresach pozycye Bomu podrzutków tak co do liczby 
dzieci, jak i kosztów ich utrzymania, wyłączyłem.

Stanowi ona z górą półtora miliona rubli.
Na poparcie tego, com wyżej mówił o wiaro- 

godnosci rubryki leczonych porównywam ją z tabelą 
lekarsko-statystyczną.

I tak, gdy wykaz ruchu chorych
w roku
1877
1878
1879
1880
1881
1882
1883
1884
1885

podaje leczonych
to tabela statyst. 

lekarska
21146 19866
23389 23063
22362 19327
24176 21877
24234 23857
23592 23611
23531 22611
23915 22912
23531 22246

1U 209876 199370
. ~zawie

rają się choroby dziecięce, leczone w szpitalach dzie
cinnych hr. Aleksandry Potockiej na Aleksandryi

i małż. Bersonów i Baumanów (żydowski) w liczbie 
8592 dzieci chorych, a oba te szpitale w rachubę tu 
nie wchodzą, więc tabele lekarskie poświadczają od 
roku 1877, t j.od chwili ich pomieszczenia w sprawo 
zdaniach chorych dorosłych ze wszystkich szpitali war
szawskich tylko 190.778 chorych, — a że jednocze
śnie tabele ruchu chorych w sprawozdaniach Rady 
Miejskiej z tychże lat wykazują aż 209,876 — przeto 
fikcyjnych chorych stanowi 19,098 osób, czyli 9 pret. 
ogółu rzeczywistego.

Przyjąwszy za normę pobytu chorego w szpi
talu 30 dni, co przedstawia koszt utrzymania 18 rubli 
otrzymamy sumę fikcyjnie wydaną w przybliżeniu 
343,764 rubli. I to tylko w latach 1877 do 1885.

Widzieliśmy wyżej, że pomimo mniejszej liczby 
chorych w 7 szpitalach stałych z okresu Rady Miej
skiej o 28,540 osób, a względnie (po strąceniu 9 pret. 
fikcyjnych chorych) — 58,600 osób koszta ogólne 
utrzymania szpitali były droższe o 33 pret. od okresu 
Rady Głównej Opiekuńczej.

Jeśli się przyjrzymy dalszej manipulacyi, prze
konamy się, że nie drożyzna, bo tę usuwa z pod 
uwagi tabela przeciętnych cen targowych 74 artyku
łów spożywczych na rynkach i targach Warszawy 
w latach 1870 do 1884 notowanych w kalendarzu 
„Dziennika dla Wszystkich“ za rok 1888 wydruko
wana, ale jedynie brak uczciwości tych, którym straż 
uad całością mienia sierociej doli powierzono.

U. Kassa. Co rok od wydatków zbywa pe
wna summa w gotówce; ta gotówka w tej samej wy
sokości w jakiej ją zanotowano w sprawozdaniu roku 
poprzedniego, winna być przeniesioną do przychodu 
roku następnego. — Rada Miejska jednak inaczej na 
rzecz tę się zapatrywała i gotówkę pozostałą w latach 
1871 do 1879, to jest przez szereg 9 lat w summie 
500,003 rubli 16 kop. wykazała w rubryce przychodu 
pod tytułem „Pozostałości w gotówce z roku poprze

dniego“ w sprawozdaniach za lata 1872—1880 tylko 
w sumie 444,952 rubli 64 kop., t. j. mniej niż nale
żało o 55,050.51 rubli.

III. Odkładanie gotówki na poiciększenie ka
pitału wieczystego. Rada Miejska naśladując dobrych 
gospodarzy, o ile tylko mogła, oszczędzała, nieraz ka
wałka suchego clileba chorym odmawiała, byle tylko 
coś na przyszłość dla potomnych pokoleń odłożyć, 
kapitał wieczysty zwiększyć.

To tćż rok rocznie coś odłożyła z wydatków 
w tym celu. Tylko niestety! w drodze z jednćj ru
bryki do drugiej .tego samego sprawozdania summy 
oszczędnościowe b^rdjio malały często nie do poznania.

Tak naprzykiad w Szpitalu Dziec Jezus w roku 
1885 odłożono na kapitał wieczysty 2870 rubli, zwięk
szono go jednak tylko o 606 rubli, zatem mniej o 
2264 rubli. A nadto w roku 1874 otrzymała Rada 
Miejska zapis Martyny z Zawadzkich Sarneckićj 
w summie 20,000 rubli; ponieważ w roku 1873 ka
pitał Dzieciątka Jezus był wykazany w sprawozdaniu 
w summie 270,984 rubli, więc powiększony tym za
pisem, czynićby winien w roku 1874' rubli 290,984; 
tymczasem wykazano kapitału w sprawozdaniu za rok 
1874 tylko 254,157.41 rubli, to jest mniej o 36,826 
rubli 59 kopiejek.

Następnie w roku 1881 otrzymał Szpital Dzie
ciątka Jezus zapis Waleryi ze Smolińskich Piotro
wskiej w summie 3000 rubli; ponieważ zaś w roku 
1880 sprawozdanie podaje kapitał w summie 295,463 
rubli 36 kop., a w roku 1881 tylko 296,497.80 rubli, 
więc brak 1965.56 rubli.

Oprócz tych zapisów uie zaciągnięto do kapi
tałów Dzieciątka Jezus w sprawozdaniu za rok 1875 
zapisu Katarzyny Krzyżanowskiej dla Domu podrzu
tków w summie 2000 rubli. — Ogółem w tej jednej 
rubryce brakuje kapitału na summę 26,229.56 rubli.

(Ciąg dalszy nastąpi).



gtkie te rzeczy, że one niejako naruszają 
stosunki osobiste. Pan minister tćż bę
dzie się na to wielce użalał. Nie mogę 
tego atoli odmienić, rzeczy trzeba jasno i 
dobitnie przedstawić i musimy żądao i 
spodziewać się, że w rzeczach tych na
stąpi zmiana“.

Minister wyznań Gossler, nie zbija
jąc faktycznych danych dep. Wiudthor- 
sta, wskazał nasamprzód ogólnikowo na 
to, że „jestto rzeczą naturalną, iż w 
grupie ludności, czy to wyznaniowej, czy 
polityczuój lub jakiejkolwiek ona jest 
natury, istnieją życzenia, które pozostają 
niespełnione, ale tćż muszą pozostać nie- 
spełnionemi, ponieważ przez to inne grupy 
czułyby się dotknięte w swych pra
wach, swych zwyczajach i zapatrywa
niach*. (Niepokój w ceutrum). Rząd pru
ski jest „jak każdy inny w podo
bnych stosunkach zmuszony liczyć się 
z warunkami, uznawać w objekty- 
wnie sprawiedliwy sposób różne interesa 
wyrównywać i starać się o to, aby na 
korzyść jednćj grupy iunych nie uciskać 
Wobec, „całego szeregu żądań“ ze strony 
dr. Windthorsta musi on powiedzieć: I 
„rząd nie jest tego zdania, aby żądania 
te wogóle albo w pewnćj rozciągłości mo- 
gły byc spełnione“, ale dobrze to zawsze, I 
jeżeli „także w przeciwnćm pojmowauiu 
wypowiada się otwarcie i swobodnie 
swoje zdanie.“ Minister oświadcza, że 
jest „ua wskroś ewangelikiem aż do 
szpiku kości“, ale że właśnie dla tego 
„starał się przyswoić sobie tę miarę 
objektywności i swobody“, która mu „po
zwala obcować z osobami innego wyzna
nia w sposób jak najswobodniejszy i 
otwarty. Nie sprawiałoby mi to zatem 
najmmejszój trudności pomnożyć liczbę 
radzców katolickich, gdyby żądanie to do 
rządu nie występowało zawsze w pewnój 
tendencji. I dzisiaj także powiedział dr. 
Windthorst po dwakrcć wyraźnie: musi
my być reprezentowani w ministerstwie 

. wyznań. Jeszcze wyraźuićj wypowie
dziano to w roku 1888, kiedy wyrzekł 
dobitnie: oczy katolickie muszą patrzeć 
wszędzie w ministerstwie wyznań, jeżeli 
się coś dzieje i my katolicy musimy przy 
każdćj sposobności być reprezentowani 
w ministerstwie wyznań. (Wołanie w 
centrum: bardzo słusznie!) Mówicie pa
nowie, że to słusznie, ależ przez to ustaje 
uporządkowana administracya państwowa; 
kościół ewangelicki uie ma także repre- 
zentacyi w ministerstwie wyznań.“ (Za
przeczenie w centrum). Obstaje on przy 
tem, aby w jego ministerstwie „każdy 
radzca był moralnie i religijnie nieskazi
telnym człowiekiem, każdy przedewszy- 
stkiem gorącym chrześcianinem, do ja
kiegokolwiek odcienia należy.“ W szcze
gólności zauważył on jeszcze:

„Stan, jaki nadałem ministerstwu jest, 
jak to już dawnićj miałem zaszczyt wy
razić, ten, aby w specyficznie katolickich 
sprawach zawsze brał udział katolicki 
urzędnik. Nie dzieje się nic, co zachodzi 
w obrębie uporządkowanćj administracyi 
i co nosi specyficznie katolicki charakter, 
bez wiadomości katolickiego radzcy. Prze
niosłem, jak to, panowie wiecie, wszy
stko, co dawniój stało w pierwszym rzę
dzie dyskusyi, całą kwestyą zakonDą cd 
dawna na katolickiego radzcę. Powie
dziano mi wówczas, że uczyni to jak naj
lepsze wrażenie i przyczyni się wielce do 
uspokojenia. Ale o tem uspokojeniu nie 
usłyszałem dzisiaj nic (Wesołość). O tćj 
kwestyi pomówimy później więcćj jeszcze. 
Powiadani, że nie ma nic właśnie na 
tem trndućm polu, coby się nie było stało 
bez wysłuchania katolickiego radzcy tak 
teraz, jak i od szeregu lat — panom 
Bahlmannowi i Kramerowi powierzałem 
także referaty. Także w dziedzinie 
szkólnój nie dzieje się w tym kierunku 
absolutnie nic, coby nie dało katolickiemu 
radzcy sposobności do wypowiedzenia 
zdania. Nawet w sprawach administra- 
cyi uniwersyteckićj zasięga się w takich 
kwestyaeh zdania katolickiego radzcy.
Ale wedle konstytucyi musi decyzya za
leżeć od niego. Katolickiemu wydziałowi 
lub katolickiemu ministrowi wyznań nie 
byłoby się powiodło lepićj w rozwikłaniu 
walki knlturnćj.“

(Ciąg dalszy nastąpi).

SpraredaiiiB i bilans roczny
Banku Ziemskiego,

(Dokończenie.)
Na wzrost udziałów resp. araortyzacyę ce- 

ny kupna składają się wpływy trojakiego 
rodzaju:
, -O wpłaty członków na udziały w go

towce,
2) przewyżki sumy cen uzyskanych z roz- 

sprzedaży parcel i ruchomości ponad cenę, jaką 
spółka sama za majątek zapłaciła.

3) roczne zyski Spółki wynikające z prze- 
Wyzki procentów i opłat pobieranych, ponad 
Procenta i koszta opłacane przez Spółkę.

Tym sposobem zbierając dla członków 
swoich grosz na spłatę ceny parceli, Spółka 
tomska gromadzi zwolna kapitał na odpła

tnie długów swoich hipotecznych, o ile one 
Sa®e się nie zamortyzują.

Wszystkie te operacye finausowe przepro
wadza Bank Ziemski dla Spółki, jako pier
wszorzędnej swojej na przyszłość klientki par- 
ce_acyjnej; ze skromnym zyskiem i w inten- 
Ci1 zadośćuczynienia swoim zadaniom ustawo
wy111, Do tej chwili Spółka Ziemska, zało- 
2°na dopiero latem roku bieżącego, rozparce-

I lowała we wrześniu około 1000 mórg, ma 
przeszło 100 członków, i obfity ciągle przy-

I rost ze stanu włościańskiego, cieszy się po
wszechną sympaiyą, tak, iż bez przesady ro
kować jej można znakomitą przyszłość.

I . ł oprzestając na tein ogólnem (przedstawię 
I niu zadań Spółki Ziemskiej, o ile one pozo- 
I stają w stosunku z Bankiem Ziemskim, pozo- 

stawiamy szczegółowy obraz czynności Spółki 
I rocznemu jój sprawozdaniu, która pierwszy 

raz pojawi się po Nowym łtoku 1891.2 
Sądzimy, że akcya parcelacyjna, której 

I Bank Ziemski w myśl swoich zalożyeieii 
I miał dać właściwy impuls, weszła stósowuie 
I do powyższego przedstawienia rzeczy na pe- I 

wne tory i spokojnym już trybem nadal roz
wijać się będzie.

Przebyliśmy zatem po wielu trudach 
i zawodach w jednym kieruuku uajgtówuiej- 

I szą etapę przygotowawczą.
W innych kierunkach inne czekają nas I 

zadania. Z akcyą parcelacyjną w drugim I 
rzędzie nierozdzielną jest regulacya hipoteczna. I 
Jak materyalna strona parcelayci wymagała I 
pewnój organizacyi, tak i finansowa jój strona | 
bez wyrobienia sobie systemu obyć się nie ino 
że, jeżeli nie ma absorbować bezowocnie nad
miernych (stu-milionowych) kapitałów. Ten 
przeto kierunek będzie uajbliższym przedmio
tem przyszłych naszych zabiegów.

Rachunek kosztów handlowych tak się 
przedstawia: 1) Remuueracye dyrekcyi, 
syndyka baukowego, urzęduików 13,906 
marek, 2) Podatki, lokal, materyały pi
śmienne i druki, koszta notaryalne itd. 
2,425,21 m., 3) Inseiaty, gazety, po
dróże, portorya, telegramy itd. 2,509,51 
m. — razem 18,890,72 m. Ze zwrotu 
portoryi i innych wydatków wpłynęło 
392 05 m. Z rachunku nieruchomości 
odpisano 10% czyli 228,08 m.

W Rachunku prowizyi wykazu(e bi
lans zysku prowizyjnego netto 23,002,54 
m. Z tćj kwoty przypada: 1) na zaro
bek przy regulacjach hipotecznych netto 
1 993,78 m., 2) na zarobek za pośredni
czenie w sprzedaży całych majątków 
585 m., 3) na zarobek przy 8 skończo
nych parcelacyach 20,423,70 in.

W ogóle zaofiarowano Binkowi Ziem
skiemu ua sprzedaż: 72 większych ma
jątków obu narodowości w obszarze hekt. 
35005, za cenę 25,903,035 m, 81 włość, 
gospodarstw w obszarze hekt. 2877, za 
cenę 2 278,271 m.

Zgłoszeń na kupno lub dzierżawę 
większych majątków było 15, a na gospo
darstwa włościańskie 107.

Nikt zapewne nie zaprzeczy — tak 
mówi dalćj sprawozdanie — że do utrzy
mania w biegu rozpoczętćj działalności, 
a więcćj jeszcze do dalszego jćj rozwoju, 
kapitał zakładowy Binku Ziemskiego 
bardzo słabym jest funduszem ; tćm ronićj 
uważamy za potrzebne, do powyższych 
wyłuszczeń dodawać tłómaczenie, dla cze
go wpłaty dotychczasowe na akcye uzna- 
jemy niedostatecznemi i dla czego pra
gnęlibyśmy pociągnąć do pracy przyuaj- 
nmićj cały dotąd uchwalony kapitał za
kładowy 1.200,000 marek. Ofiara społe
czeństwa uie będzie już zbyt uciążliwa, 
gdyż mniejsza tylko część rat na akcye 
pozostaje do wpłacenia, a w każdym ra
zie żywimy nadzieję, że nikt ofiary tćj nie 
pożałuje.

Rozpisaliśmy przeto wpłatę trzeciej 
raty po 250 marek na akcą do dnia 15 
października r. b., a ozwartćj i ostatnićj 
raty po 250 marek do dnia 15 stycznia 
1891 r.

Rachunek akcyi : Do dnia 1 lipca | 
1889 było wpłat na akcye pierwszćj i 
drugićj emisyi 598,020 marek, w ciągu 
roku wpłynęło do końca czerwca 1890 r,
244.958.57 marek, przeniesiono z rachun
ku akcyi na inne rachunki i zastąpiono 
nowemi akcyonaryuszami 18,000 marek, 
wpłynęło na czysto na rachunek akcyi
226.958.57 marek, a zatóm w dniu 30 
czerca 1890 roku było wpłaconego na 
akcye kapitału 824 978 57 m., pozosti.e 
do ściągnięcia 375,021.43 marek.

Rachunek procentów: Z rachunku pro
centów było 36.948,19 m., do tego d li- 
czywszy zysk przeniesiony z roku prze
szłego 4 679,34 m., otrzymujemy wyka
zaną bilansem sumę zysków 64.630,07 m., 
do podziału pozostaje czystego zysku 
38.375,33 m.

Odpowiednio do § 14 ustaw Banku 
Ziemskiego proponuje Bank następujący 
podział zysków:

1) Do funduszu rezerwowego 5% od 
sumy czystego zysku 1 918,75 m., 2) na 
3% dywidendy dla akcynaryuszów od 
wpłaconego kapitału za pelue miesiące 
21 719,80 m., 3) do przeniesienia na zy
ski przyszłego roku, dla wyrównania ra
chunku 256,78 m., razem 23.895,33 m., 
reszta zysków 14.480,00 m., dzieli się jak 
następuje: a) 50% na suj erdywidendę, 
co od wpłaconego kapitału czyni za peł
ne miesiące jeszcze l»/0 7.240,00 m., b) 
20% na fundusz rezerwowy uadzwyczaj- 
n/ 2.896,00 m., c) 30% na tantyemę dla 
Rady Nadzorczćj i Dyrekcyi 4.344,00 m., 
razem jak wyżćj 14.480,00 m.

Dywidenda: Tak więc dywidenda wraz 
ze superdywideudą wynosi 4%. Dyre- 
kcya proponuje, żeby dywidendę wypła
cić w gotówce tylko od pełno wpłaconych 
akcyi, płacąc za kupon per 1 listopada
1890 r. 40 m.; natomiast nie wypłacać 
dywidendy od niepełno wpłaconych akcyi, 
lecz strącić ją z czwartćj raty wpłat na 
akcye, które rozpisano do 15go stycznia
1891 r.

Radę Nadzorczą stanowią p. p.: Sta
nisław hr. Żółtowski z Niechanowa, prze-

I wodniczący. Franciszek Chełltowski
Starogrodu. zastępca przewiduiczącego,
Julian Brzeski z Krotoszyna, Stefan hr.
Dąmbski z Żakowa, Teodor Moszczeóski 
z Wiatrowa.

Dyrekcyą p. p.: Alexander Chrzauo- 
wski, dr. Teodor Kalksteiu. Zastępcami 

I dyrektorów p. p.: Wojciech Trąpczyński, 
Józef Panieński. Komisyą rewizyjną sta
nowią p. p.; Dr. Celichowski i JVł. Je- 
rzykiewicz.

Osuinaste Sprawozdanie
Związku Spółek Zarobkowych 

su rok 1889.

(Ciąg dalszy).
Spółkom poświęca Sprawozdauie na

stępujące uwagi:
Przy rozgałęzionym rucha przemysło

wym, rzemieślniczym i gospodarczym, po
winien być w każdćm mieście iustytut 
kredytowy, aby kredyt żądany w do- 
stępuy sposób był udzielany i nie był za
leżnym od tych, którzy te trzy gałęzie na
szego gospodarstwa umieją wyzyskiwać. 
Do dziś duia daremne są nasze ryczeuia. 
Nie wszędzie są ludzie, którzyby mogli 
taki instytut prowadzić, a dla ich braku 
musimy od zamierzouego celu do rz .su 
odstąpić. Na teraz, choć w części, od
powiemy zadaniu, gdy czuwać będziemy 
nad tćm, aby istniejące Spółki prawidło
wo i umiejętnie się rozwijały.

Ponieważ jednakże doświadczenie nas 
uczy, że zdarza się w niektórych Spół
kach naszych, iż wśród wszystkich trzech 

I członków Zarządu nie ma uiekiedy ani 
jednego, któryby posiadał potrzebne wia
domości huchalteryczne, prawa handlowe
go, wekslowego i spółkowcgo, przeto Ko
mitet i Patronat postawił ua porządku 
obrad śremskiego spjmiku sprawę urzą
dzenia kursów informacyjnych tak dla 
członków Zarządu, jako' tćż dla tych 
osób, któreby chciały się w tym kierun 
ku wykształcić. Z powodu, że w ubie
głym roku organizacya Związku Spółek 
1 Spółek samyclf w myśl nowego prawa 
z 1 maja 1889 r. zajmowała prawie wy- I 
łącznie Komitet i Patronat, przeto spra- I 
wa urządzenia informacyjnych kursów 
doznała zwłoki, wszakże jesteśmy prze
konani, żę przyszły Zarząd Patronatu nie 
omieszka jój postawić na czele swych 
prac. Mamy nadzieję, że jeżeli się wy
tworzą odpowiednie siły, będą nietylko 
istniejące Spółki się rozwijały w przy
szłości pomyśluiój, ale będzie można także 
pomyśleć o zakładaniu nowych Spółek. 
Dla tych samych przyczyn zwracamy 
uwagę zakładającym Spółki Rniffeisena, 
aby przed założeniem Spółki postarali się 
wpierw o odpowiednie siły administra
cyjne, w przeciwuym bowiem razie, za
miast dobrobytu przjsporzą nieumiejętuie 
prowadzone Spółki nowych klęsk mate- 
ryalaych.

(Wielką przysługę wyświadczyłby Pa
tronat społeczeństwu naszemu, gdyby 
przeprowadził urządzenie tych kursów 
informacyjnych. Taka instytucya przy- 
spożyłaby niemało i tak już zaszczytnych 
zasług Patronatu. Przyp. Red. „Kur.“).

Sprawa Związków rewizyjnych i re
wizorów tak się za rok ubiegły podług 
sprawozdania przedstawia :

Na mocy uchwały zeszłorocznego sej
miku toiuńskiego zawiązały się w ceiu 
mianowania własnych rewizorów w myśl 
prawa z dnia 1 maja 1889 r. trzy obwo
dowe Związki rewizyjne i to:

I. W Poznaniu, na zebraniu delega- , 
tów Spółek obwodu poznańskiego w dniu 
21 i 22 października 1889 roku.

Zarząd obwodowego Związku rewi
zyjnego poznańskiego składa się z trzech 
członków. Dyrektorem w zarządzie jest 
p. F. Rakowski, dyrektor Banku prze
mysłowców, radzeami są pp. Władysław 
Kortak i Józef Thiel z Poznania.

II W Gnif ź lie na zebraniu delega
tów Spółek obwodu bydgoskiego w dniu 
28 i 29 października 1889 roku.

Zarząd obwodowego Związku rewi
zyjnego bydgoskiego składa się z 3 człon
ków. Dyrektorem w zarządzie jest pan 
T. The.uriih, członek zarządu Spółki gnie- 
źnieóskićj, radzeami p. Józef Grosmann, 
dyrektor Spółki w Inowrocławiu i pan 
dr. Jaworowicz, poprzednio prezes Rady 
nadzorczćj a ebecnie dyrektor Spółki w 
Trzemesznie.

III. W Toruniu na zebraniu delega
tów Spółek obwodu zachodnio-pruskiego 
w dniu 4 i 5 listopada 1889 roku.

Zarząd obwodowego Związku rewizyj
nego zachodnio-pruskiego składa się z 2 
członków. Dyrektorem w zarządzie jest 
p. dr. Rzepnikowski, podskarbi Spółki 
w Lubawie, zastępcą jest p. Wyczyóski, 
notaryusz i adwokat w Brodnicy.

Wszystkie trzy Związki rewizyjne 
otrzymały zezwolenie od ministra do mia
nowania własnych rewizorów w myśl pra
wa z 1 maja 1889 roku.

Z czynności powyższych trzech Zwią
zków rewizyjnych będziemy mogli zdać 
sprawę w roku przyszłym, gdy oficjalne 
sprawozdanie roczne zostanie ogłoszone 
na poszczególnych sejmikach obwodowych. 
Również nie są nam jeszcze znane wszy
stkie osobistości pełniące obowiązki rewi
zorów w poszczególnych związkach rewi
zyjnych, przeto wymienienie takowych od
kładamy do przyszłego sprawozdania.

Liczka Spółek, zapisanych do rejestru 
handlowego, wynosi 81, z których na 
Prusy Zachodnie przypada 22, a na W. 
Księstwo Poznańskie 59. Spółka w Guie-'

I wie, nie objęta* sprawozdaniem, zamie
niła się w Towarzystwo akcyjne. Z tych 
81 Spółek są w Prusach Zachodni h 
wszystkie z nieograniczoną joręką, w W. 
Księstwie Poznańskićm jest 53 Spółek z 
ograniczoną poręką, a jedna z nieograni
czoną dopłatą. Z 22 Spółek sachodmo- 
pruskieh jest 10 po wsiach, a w W. 
Księstwie Pozoańskićm są dwie na wsiach 
(Brodowo i Kamieniec), reszta jest po 
miastach.

Do Związku 8pólek zarobkowych na
leży 72 Spółki, nie należą zaś do niego: 
1) Chełmża, 2) Grudziądz, 3) Kamieniec,
4) Oksywie, 5) Pozuań (Kasa), 6) Po
znań (Pomoc), 7) Poznań (Gleba), 8) Po
znań (Dom przemysłowy, 9) Poznań (Spół
ka Ziemska).

Akcyconaryuszami Banku Związku 
Spółek Zarobkowych są następujące Spółki:
I) Bobowo. 2) Borek. 3) Brusy. 4) Buk.
5) Chełmno. 6) Czarnków. 7) Dolsk 8) 
Drzycim. 9) Gniewków. 10) Gniezno, I
II) Gniezno „Ul“. 12) Golub. 13) Go
łańcz. 14) Grodzisk. 15) Górzno. 16) 
Inowrocław. 17) Jarocin. 18) Kcynia. 19) 
Kobylin. 20) KościaD. 21) Kostrzyn. 22) 
Koźmin. 23) Kórnik. 24) Krobia. 25) 
Krotoszyn. 26) Krzywiń. 27) Lissewo. 
28) Lubawa. 29) Miejska Górka. 30) 
Miłosław. 31) Mixtat. 32) Mogiluo. 33) 
Murowana Goślina. 34) Oborniki. 35) 
Opalenica. 36) Ostrów. 37) Ostrzeszów. 
38) Pleszew. 39) Poznań. 40) Pszczew. 
41) Raszków. 42) Rogoźno. 43) 8trzelno. 
44) Szamotuły, 45) Śliwice. 46) Śrem. 
47) Środa. 48) Toruń. 49) Trzemeszno. 
50) Ujście. 51) Wągrówiec. 52) Wronki. 
53) Września. 54) Xiąż. 55) Z lin.

Nie kupiły akcyi Banku Związku Spó
łek Zarobkowych: 1) Brodnica. 2) Bro
dowo. 8) Chełmża. 4) Czersk. 5) Go
styń. 6) Grudziądz. 7) Jaraczew. 8) I 
Kamieniec. 9) Kłecko. 10) Kowalew. 
11) Lubiewo. 12) Nowe. 13) Oksywie. 
14) Pierzcha wice. 15) Pogoizela. 16) Po
znań Kasa. 17) Starytarg. 18) Tuchola' 
19) Wąbrzeźno 20) Witkowo. 21) Za
niemyśl. 22) Żerków.

Z nowo założonych Spółek z ograni
czoną poręką cztery nie są akcyonaryu
szami Banku Związku Spółek Zarobko
wych.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Sąjm galicyjski.

Lwów. 21 października. 
IV posiedzenie z dnia SI października.

P. Marszałek zagaił dziś posiedzenie 
o godz. lim. 10.

Komisarz rządowy, radzca dworu, hr. 
Łoś, odpowiedział na interpelacyą p. Oku
niewskiego i towarzyszy w sprawie wy- 
słauia w kwietniu b. r. wojska z Koło
myi do Gwoźdźca w obawie rozruchów 
włościan przeciw właścicielom majątków 
i żydom. Rzecz się miała tak: W kwie
tnia b. r. otrzymał rząd wiadomość, że 
między włościanami jest poiuszeDie prze
ciw żydom, a mianowicie wybijano szyby, 
z gruntów izraelickich zabierano nawóz i 
rozrzucano po polach włościańskich. Sąd 
karny skonstatował to poruszenie, wsku
tek tego starostwo wydelegowało komi
sarza pow. Wajdo wieża, aby za pomocą 
pouczenia wpłyną, ua ludność, by się spo
kojnie zachowała, w przeciwnym razie 
miał obowiązek zagrozić wysłaniem woj- , 
skowćj asystencyi.

Oddział wojska, jaki był w Gwoźdźeu, 
nie był wysłany jako asysteneya, ale od- 

| bywa, zwykły marsz dla wprawy z Ko
łomyi do Gwoźdźca. Pokój zresztą zaraz 
zapanował i nie było potrzeby powołania 
asystencyi wojskowćj.

P. Kłem ns Dzieduszycki zainterpelo- 
wał komisar, a rządowego, dla czego re
perację aparatów gorzelnianych porucza 
jedynie 3 firmom pozakrajowyra, a nie 
krajowym i w skub k tego naraża wła
ścicieli gorzelni na j onoszenie bardzo wy
sokich kosztów.

W pierwszćm c yt,niu odesłano spra
wozdanie Wydziaiu krajowego w przed
miocie spraw górniczych do komisyi gór- 
niczćj.

Sprawozdanie w przedmiocie zamku 
oleskiego, na wniosek p. Pietruskiego 
odesłano do komisyi budżetowćj. Wnio
sek p. Autoniewicza o odesłanie tćj 
sprawy do komisyi gospodarstwa krajo
wego upadł.

Sprawozdanie e wyniku obrad an
kiety dla teatru polskiego we Lwowie 
i w Krakowie odesłano do komisyi bud- 
żetowój.

Sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie projektu ustawy o używaniu 
dróg publicznych nierządowych do innych 
celów, a w szczególności do budowy kolei 
żelaznych i prowadzenia na nich ruchu 
przydzielono komisyi drogowćj.

Z kolei motywował p. Abrahamowiez 
swój wniosek w przedmiocie zaprowadze
nia na rzecz funduszu krajowego opłat 
konsnmcyjnych, tudzież dodatków krajo
wych do podatków konsnmcyjnych.

Dla postawienia wniosku skłoniły mó
wcę wzrastające z każdym rokiem po
trzeby krajowe, których nie można już 
w przyszłości pokrywać podwyższonemi 
dodatkami, potrzeby zaś te mimo jak 
największych oszczędności muszą wzra
stać, co mówca na wielu przykładach 
stara się stwierdzić. Przeciążenie po
datkami stałemi, zwłaszcza gruntowym, 
wzbudza obawę, że siły podatkowe na
szego kraju się wyczerpują, należy zatem

I szukać nowego źródła dla zaspokojenia po
trzeb kraju. Opłaty konsumcyjue od na
pojów spiritosowycb pobierane bywają 
zresztą od szeregu lat na potrzeby krąjowe 
w innych krajach koronnych, należy się 
uam przeto o opłaty kousumcyjne upomi
nać- Wniosek ten zdaniem mówcy nie 
przyniesie mu popularności, bo opłaty ob
ciążyłyby szerokie koła podatkujących, i 
pewnie także znajdzie ojłozyeyą w rządzie, 
łecz na to uie należy zważać, bo przecie 
wszystkie uasze zdobycze zawdzięczamy

I temu, że pomimo niechęci rządu, u[»ouiina- 
liśmy się o swoje prawa i je wywalczy
liśmy.

Pod względem formalnym wnosi mówca 
wybór komisyi podatkowej z 21 człouków 

I i odesłanie do niej swojego wniosku, co 
też Izba uchwaliła.

Przystąpiono do wyboru 12 członków 
do komisyi, mającej się zająć zbadaniem 
wniosków posłów Władysława Koziebrodz- 
kiego i Madeyskiego w przedmiocie rewi- 
zyi instrukcyi dla Wydziału krajowego 

! i przepisów ustawy dla służby krajowej.
P. Antouiewicz wyraził zdziwienie 

klubu ruskiego, iż w propozycyi „Matki“ 
do wyboru tej komisyi, nie ma ani jednego 
Rusina, wuiósł zatem powiększeuie liczby 
człouków tej komisyi o jednego, aby umo
żliwić Izbie wybór jednego posła ruskiego.

Sprawozdanie wydziału krajowego w 
przedmiocie zjednoczenia długów krajo
wych i zaciągnięci 1 pożyczki na pokry- 
wauie niedoborów budżetu krajowego, tu
dzież sprawozdanie w przedmiocie umowy 
z rządem o spłatę sumy 1,400,000 złotych 
skarbowi pań twa (indenmizacya) przy
dzielono na wniosek wydziału krajowego 
komisyi budżetowćj.

Po wyczerpaniu porządku dziennego 
odczytano złożone wnioski i interpelacyei

P. Rutowski złoży, ua stół marszałkó, 
wski projekt uitawy o podniesieniu w 
kraju hodowli bydła.

W dal«śj części swego wniosku do
maga się p. Rutowski utworzenia s’alego 
fu duszu „hodowlanego“ 30,000 zł. na 
bezprocentowe pożyczki dla gmin, celem 
zakupua bydła rozpłodowego, w tym celu 
miałby Sejm obowiązek przez 10 lat 
budżetu krajowego wstawiać corocznie, 
kwotę 30,000 zi.

\V końcu proponuje wnioskodawca re
zolucję do wydziału krajowego, ażeby w 
porozumieniu z towarzystwami gospodar- 
czeroi, zarządem aótek roluiczych i kra- 
kowskiem Tow. ubezpieczeń zbadał, czy 
jest możhwem i w jaki sposób zaprowa
dzenie asekuracyi bydła w dobrowolnćj 
lub pizymusowćj drodze.

Koniec posiedzenia o godzinie 1-szćj 
minut 30.

Następne posiedzenie odbędzie się w 
w piątek o 11 godz.

KORKSPOftDKNCYE.
Wle«e6, 20 października.

I (Dyplom październikowy. — Szanse ugody. —
Ks. Wallii. — Strejk służby tramwajowéj). ą
(—) Dzisiejsza data przypomina nam 

jedną z najważniejszych chwil w nowo
czesnych dziejach Austryi. Dnia 20 pa
ździernika roku 1860 za rządów hr. Age- 
nora Oołuchowskiego pojawi, się sławny 
Dyplom, który położył koniec centrali- 
styczno-biurokratycznemu absolutyzmowi 
i zapowiadał reorganizacyą monarchii 
w duchu parlamentarnym na podstawie 
uwzględniania praw historycznych poje- 
dyńczych krajów. Wprawdzie już w dwa 
miesiące pot» m udało się biurokracyi nie- 
mieckićj sprowadzić upadek hr. Gołu- 
chowskiego i w miejsce zapowie łzianćj 
„dyplomem“ paź iziernikowym organizacyi 
federalistycznćj postawić ultrai ootralisty- 
czną konstytucyą lutową (1862), jednakże 
w ciągu lat 30 trzeba było raz po raz 
powracać do zdrowych zasad sławnego 
„dyplomu“, a dzisiejsza organizacya całćj 
monarchii, po przywróceniu samorządu 
Węgier i przyznaniu Galicji pewnćj au
tonomii, o wh le więcćj zbliża się do „dy
plomu“ hr. Goluchowskiego, niż do „pa
tentu“ lutowego p. Schmerliuga. Z dumą 
możemy zaznaczyć, że mąż stanu polski 
stał nad kolebką nowćj, odrodzonćj 
Austryi.

Rezultat obrad ugodowćj komisyi sej
mu czeskiego, t. j. przyjęcie wniosku dr. 
Mattusza glosami w. właścicieli, Niem
ców i Staroczechów, świadczy, że te trzy 
frakcje szczerze pragną przeprowadzenia 
ugody. Niemcy, głosując za wnioskiem 
p. Mattusza, dowiedli, że nie myślą sta
wiać kwestyi na ostrzu miecza, lecz pra
gną zaznaczyć przykładną cierpliwość i 
wielkie umiarkowanie. W myśl przyjętćj 
przez komisyą rezolucyi Mattusza, sejm 
teraz powinien przystąpić do spiesznego 
załatwienia ustawy o radzie agronomi- 
cznćj, do którćj uchwalenia wystarcza 
zwykła większość. Ustawa ta może więc 
dojść w bieżącym tygodniu. Tym sposo
bem z projektów ugodowych już dwa będą 
uchwalone — pierwszym była ustawa o 
radzie szkólnćj, uchwalona na wiosennćj 
sesyi sejmu. Co do dalszćj akcyi, to 
prawdopodobnie sejm nie zabiera się do 
żadnego z tych projektów ugodowych, 
które wymagają obecności % członków 
sejmu, bo Młodoczesi w połączeniu z de
zerterami obozu staroczeskiego uniemo- 
żebnią wszelką odaośną uchwałę. Ale 
Niemcy wskutek rezyguacyi 2 czeskich 
członków wydziału krajowego otrzymają 
dwie posady w tem gronie. Akcya ugo
dowa w bieżącćj sesyi sejmu czeskiego



Postąpi więc tylko o bardio drobny krok 
uapnód, ale w każdym razie nie będzie 
zerwana. To też nie potrzeba przypu- 
azczać dymisyi br. Taaffego. Gdyby je
dnak miała nastąpić zmiana gabinetu, to 
z pewnością żaden mąż stano polski nie 
zechce podjąć się roli, którą nam temi 
dniami raczy! przypisać „Pester Lloyd.“ 
W sprawie pogodzenia Czechów z Niem
cami ś. p. hr. Alfred Potocki doznał przed 
20 laty zbyt bolesnego zawodu, aby któ
rykolwiek z naszych mężów stanu chciał 
się podjąć ponownie tak niewdzięcznej 
roli!

Wczoraj ks. Wallii, powróciwszy z po
lowań na Morawii do Wiednia, złożył 
wizytę cesarzowi, tudzież kilku arcyksią- 
żętom. O godzinie 6 na cześć dostojnego

I ością odbył się w Schoenbrunn obiad 
worski, na którym byli także hr. Kal- 

noky, hr. Taaffe i t. d. Wieczorem ks. 
Wallii zwiedził operę cesarską a dziś po 
południu wyjechał do Węgier.

Od wczoraj rana ustał ruch tramwa
jów w Wiedniu. Ulice i place, mianowi
cie te, gdzie się krzyżuje kilka linii tram
wajów i gdzie przeto zwykle z łoskotem 
ciężkich kół łączy się głos dzwonków, a wy
siadający lub czekający na wagony pasa
żerowie zwiększają tłum, nagle wydawaią 
się pustemi i cichemi. Natomiast poja
wiły się setki starych, już dawno niewi
dzianych omnibusów, które wczoraj prze
woziły tysiące pasażerów do prateru. Zre
sztą dotąd strejk służby tramwajowśj 
nie zakłócił nigdzie spokoju publicznego. 
Nie powtórzyły się grożące sceny zeszło
roczne. Pierwsza kampania tramwajów 
posiada na różnych przedmieściach 6 wiel
kich stajen i remiz. W jedućj, pratero- 
wój, wczoraj rano cała służba oświadczy
ła gotowość do pracy. W innych wię
kszość skłonna do pracy, jak zwykle 
Uległa namowom mniejszości, pocbopnśj de 
strejku a podburzauój pono przez prze
branych w mundury konduktorów dwóch 
emissaryuszów socyalistycznych. W biu
rach kampanii już od kilku dni tłumnie 
zgłaszają się osoby, żądne zająć miejsca 
służby dotycbczasowój. Dziś kompania 
wszystkim uczestnikom strejku zagroziła 
BAychmiastowem zwolnieniem z służby. 
Jutro zatem nastąpi decyzya. Tym ra
zem nie zaznacza się tu żadna sympatya 
dla służby tramwajowój. Co rok strejk — 
to trochę zanadto nawet dla lubowników 
podobnych eksperymentów.

Wiedeń, 21 października. 
(Wyjazd hr. Kalnokyego. — Roch katolicki ¡na

Węgrzech. — Varia.)
(=) Hr. Kalnoky, będący już prawie 

lat 10 ministrem spraw zagranicznych, 
tak samo jak hr. Taaffe, nie brał dotąd 
nigdy dłuższego urlopu, nie wyjeżdżał do 
wód, co najwięcój dni kilka na rok spę
dzał w swym pobliskim majątku na Mo
rawii. Dla tego zapowiedź, że temi dnia
mi za kilkatygodniowym urlopem wyjedzie 
z Wiednia, wywołała pewne wrażenie. 
Ze zaś nadto donoszą,! iż nasamprzód 
uda się do Tyrolu, powstał natychmiast 
domysł, że zanosi się na zjazd trzech 
ministrów mocarstw sprzymierzonych w 
północnych Włoszech. Jednakże peszteń- 
ski półurzędowy „Nemzet“ wczoraj za
przeczył tym pogłoskom, zapewniając, że 
hr. Kalnoky istotnie opuszcza Wiedeń 
nie z misyą dyplomatyczną, lecz aby od
począć. Podczas jego nieobecności spra
wami zagranicznemi kierować będzie pod
sekretarz stanu b&ruTĄSzoegyenyi-Munich.

W Węgrzech ruch katolicki, wywoła
ny znanem rozporządzeniem ministra Cza- 
kiego w sprawie chrztu doraźnego, po
tężnie się wzmaga. Proboszcz Bopisich, 
upoważniony przez Kardynała prymasa 
Simora, na dniu 23 b. m. zwołał zjazd 
dekanalny, który uchwali zgromadzenie 
ludowe celem protestacyi przeciwko owe
mu rozporządzeniu.

W sejmie dolnoraknskim dziś świeżo 
wybrany poseł Schneider i towarzysze 
stawili wniosek, aby rząd wziął w se- 
kwestr kompanią tramwajów. P. Schnei
der wniosek swój uzasadnia obawą rzezi 
(Blutbad), która nastanie jutro, skoro 
kompania z nową służbą puści w obieg 
wagony, co ze strony strejkujących wy
woła ekscesa, które spowodują wystąpie
nie siły zbrojnój. Sejm nie uznał na
głości wniosku, jednak podobne wnioski 
oczywiście utwierdzić muszą i tak ze 
wszystkich stron podburzaną do strejku 
służbę tramwajów. Dziś w południe już 
około 700 konduktorów, woźniców i po
sługaczy oświadczyło dyrekcyi tramwajów, 
że gotowi są podjąć się znowu pracy. 
Ale zapewne wniosek p. Schneidera wy
woła zwrot niepomyślny. Miejmy nadzieję, 
że pomimo tego jutro nie będzie „rzezi“. 
W czasach tak naprężonych, jak dzisiej
sze, w czasach powszechnego wzmagania 
się prądu socyalistyczno-komunistycznego, 
trzeba być bardzo ostrożnym w używaniu 
tak do8adnich frazesów.

W sejmie czeskim na dzisiejszóm po
siedzeniu p. Vaseaty wywołał ogromny 
szkandal. Odczytał bowiem długą inter- 
pelacyą, naszpikowaną najbrutalniejszemi 
obelgami przeciwko namiestnikowi hr. 
Thunowi. Ani namiestnik, ani marsza
łek krajowy nie stracili zimnój krwi, je
dnakże dzięki; akompanjamentowi Mło- 
doczechów , obdarzonych niepospolitym 
talentem do takich teatralnych s«en, p. 
Vaszaty umiał wywołać taką wrzawę, że 
trzeba było zamknąć posiedzenie nie przy
stąpiwszy nawet do porządku dziennego. 
P. Vaszaty będzie jeszcze dumny z tego 
sukcesu taktyki obstrukcyjnój.

Dotychczasowy burmistrz Pragi dr. 
Stole, mąż wytrawny i umiarkowany, 
wczoraj został ponownie wybrany na 
lat trzy.

ZIEMIE POLSKIE.
* Odpis adresu, który reszta księży 

dyecezyi tarnowskiej, w liczbie 211, wy
stosowało do X. Biskupa Łobosa.

„W dwóch odezwach, jakiemi część 
duchowieństwa dyecezyi tarnowskiej Naj
dostojniejszemu Arcypasterzowi swemu 
synowską uległość i najzupełniejsze uwzglę
dnienie Jego Arcypasterskićj na drodze 
zbawienia przedsięwziętej przezorności 
z eałem zaufaniem kornej wyjawiła dzia
twy — zostaliśmy jako na rekolekcyach 
duchownych nieobecni, nie z naszej winy 
w podpisach pominięci. Pospieszamy tedy 
wszyscy razem z całej dyecezyi solidarnie 
z tom oświadczeniem, iż się nietylko do 
wyrażonych w obydwóch adresach orze
czeń z zupełnem przeświadczeniem przyłą
czamy, ale zarazem, idąc w ślad słów Ja
na świętego w liście 1-ym rozdziale IV i 
V wyrzeczonych: „Albowiem Bóg jest 
miłość, a to jest zwycięstwo, które zwy
cięża świat, wiara nasza“ — dodajemy je
szcze, iż jedynie w wierze ojców naszych 
chrześciańsko-katolickiój, która przez mi
łość działa, widzimy nasze 1 ojczyzny na- 
szćj zbawienie; a przeto rzecz bardzo pro
sta, iż pism takich, które niezgodę i bez
bożność rozsiewają, ani wspierać, ani pre
numerować nie możemy i nie będziemy.

Tu następują podpisy księży 16 deka
natów dyecezyi tarnowskiój.

■ IEMCT.
* Berlin, 22 października. Cesarzo

wa Augusta obchodzi dzisiaj 82 rocznicę 
swych urodzin.

— Cesare udzielił podobno swego przy
zwolenia na projekty odnoszące się do 
szkoły ludowój i krajowój ordynacyi gmin- 
nój. W zasadzie jest już przyjęty także 
projekt reformy podatkowój. „Rhein. 
Cour.“ stwierdza, że reforma podatkowa 
nie ma być urządzona progresywnie lecz 
degresywnie. Ustawa, odnosząca się do 
kosztów policyjnych, ma również znowu 
być przedłożona, ale w odmiennój postaci.

— Parlamentowi zostanie zaraz po ze
braniu się jego przedłożony etat. Prze
ciwne doniesienia, jakoby ten ostatni nie 
mógł być wykończony na czas, są zdaniem 
Gazety Magdeb., fałszywe.

— „Polit. Corresp.“ donosi: „Jak nam 
pisze nasz watykański referent z Rzymu 
nie ustaje rząd pruski występować wobec 
Stolicy św. bardzo nalegająco w sprawie 
zamianowania ks. Radziwiłła biskupem 
strasburskim. Ponieważ duchowieństwo 
alzackie dzieli się w swych życzeniach co 
do obsadzenia wzmiankowanego biskup
stwa, przeto trzeba przyjąć prawdopodo
bieństwo, że kandydatura, popierana przez 
Berlin, zostanie przyjętą.“

— Emin Pasza, jak donosi „Post,“jest 
zajęty w Afryce wznoszeniem stacyi w okolicy 
jezior. Jego zamiarem jest zaprowadzić 
w ludnych okolicach urządzenia, celem po
pierania misyi i handlu kością słoniową.

— W sprawie handlu niewolnikami 
na niemieckiem wybrzeżu wschodnio-afry- 
kańskiem zamieszcza „Reichsanz.“ kores- 
pondencyą. Z przedstawienia rzeczy w 
owej korespondencyi wynika, że Arab So- 
liman Ben Nassr po swym powrocie z Eu
ropy przedłożył niemieckiemu szefowi sta
cyi projekt, wedle którego właściciele ziemi 
w Bagamoyo albo Szensy otrzymują po
zwolenie do zajęcia znowu swych niewol
ników i sprzedawania ich w Bagamoyo 
z wyjątkiem wyprawiania ich na morze. 
Projekt ten do proklamacyi przyjęto do 
akt stacyi, nie troszcząc się już o tę spra
wę więcej. W niewytłomaczony sposób 
projekt ten doszedł do wiadomości publi
cznej i dał angielskiemu konsulowi jene- 
ralnemu pochop do zapytania, czy tego 
rodzaju proklamacyą ogłoszono. Niemie
cki konsul jeneralny sprawdził istotny 
stan rzeczy i zażądał wymienienia osób, 
które w sposób złośliwy nazwały projekt 
ogłoszoną proklamacyą i jako taką prze
słały „Timesowi.“ Angielski konsul atoli 
odmówił temu żądaniu. Wzmiankowany 
Arab Soliman Ben Nassr chciał przez 
tego rodzaju proklamacyą zapobiedz skar
gom Arabów, którzy oświadczyli, że są 
gorzój postawieni na niemieckiem terryto- 
ryum pod względem handlu niewolnikami, 
aniżeli w Zanzybarze, ponieważ tam de
kret sułtański posiada tylko nominalną 
wartość. W Zanzybarze chciano zmusić 
komisarza Rzeszy do ogłoszenia owego 
dekretu sułtańskiego, aby przeszkodzić 
temu, by niezadowoleni z powodu dekretu 
po odstąpieniu wybrzeża Niemcom prze
siedlili się na ląd stały. Dla tego pod
niesiono przeciwko Niemcom zarzut, iż 
popierają handel niewolnikami. „Reichsan.“ 
zamieszczając to objaśnienie, nie dodaje 
jednakże, czy istotnie rząd niemiecki uczy
nił zadość żądaniu Solimana Ben Nassr 
i zakazał tylko procederowego handlu nie
wolnikami a nie handlu bez pośrednictwa 
z zawodu handlarza.

BELGIA.
* Ogólny wynik wyborów do rady 

gminnój, które się odbyły w niedzielę, 
można uważać jako korzystny dla stron
nictwa katolickiego. W prowincyach ka
tolickich pozostało jak dotychczas, w 
dzielnicach z mieszaną ludnością wpraw
dzie wyparł liberalny kandydat katoli
ckiego, lecz pojedyńcze te klęski wyna
gradza cały szereg świetnych zwycięztw

w miejscowościach, które dotychczas dzie
rżył liberalizm. Oprócz tego stwierdzono, 
że tam, gdzie liberałowie byli dotąd w 
większości i także tym razem zwyciężyli, 
głosy katolickie znacznie się pomnożyły, 
tak że n. p. w Namur, Verviers, Osten
dzie, Waterloo i w wielu drobnych miej
scowościach liberałowie z wielkiem tylko 
trudem wyszli zwycięzko. Największe za
jęcie budziła naturalnie walka wyborcza 
w stolicy Brukseli, ponieważ tam nie in
teresa lokalne, jak w innych miejscowo
ściach, lecz ważne kwestye ogólnego i 
daleko sięgającego znaczenia politycznego 
stały w pierwszym rzędzie i czekały na 
rozstrzygnięcie. Radykalne stronnictwo 
w stolicy zawarło kompromis z socyali- 
stycznem stronnictwem robotniczem, wedle 
którego zobowiązało się umieścić trzech 
socyalistów na liście radykalnój, za co 
robotnicy sosyalistyczni przyrzekli nad
liczbowe głosy oddać na kandyd. radykalne
go. Wskutek tego układu wypowiedziało 
stronnictwo umiarkowane liberalne układ 
wyborczy z radykałami, późniój atoli, aby 
uniknąć następstw całkowitego zerwania, 
zdecydowało się postawić na wspólnój li
ście z radykałami 16 kandydatów i tylko 
walczyć przeciwko przyjętym przez rady
kałów socyalistom, przeciwstawiając im oso
bno z swoich umiarkowanych kandydatów. 
Katolickich pięciu kandydatów poniosło 
klęskę już przy pierwszym zaraz wyborze 
pomiędzy kandydatem umiarkowanego 
stronnictwa a socyalistą mają się odbyć 
wybory ściślejsze. Kwestyą tę o tyle mo
żna uważać ze rozstrzygniętą, że większość 
wyborców, stronnictwo niepodległe (kato
licy) i umiarkowani liberałowie oświadczy
li się już przeciw wyborowi "socyalisty. 
W przyszłą niedzielę kwestya ta zostanie 
ostatecznie rozstrzygniętą przy wyborach 
ściślejszych.

Traci wystgp ¡ościmy
pani Heleny Modrzejewskiej.
(Adrienne Lecouvreur, dramat w pięciu 
aktach, napisany przez pp. Scribe i Le- 

gouvé).
Dla recenzenta poznańskiego teatru, 

przyzwyczajonego do skromnie zwykle za- 
pełuionój sali, pobyt pani Modrzejewskiój 
w naszóm mieście miłą pod tym względem 
sprowadził odmianę ; od poniedziałku bo
wiem, to jest od pierwszego występu, 
teatr codziennie przepełniony bywa po 
same brzegi, wiele osób z niczem odchodzi 
od kasy, w sali teatralnéj strojna publi
czność bije oklaski, z lóż sypią się bu
kiety — słowem: wszędzie panuje ruch 
i życie, a jest pewność, że to samo po
wtarzać się będzie aż do ostatniego wy
stępu genialnój artystki, to jest aż do 
przyszłój środy.

Na wstępie nie od rzeczy będzie po
dać kilką szczegółów o historycznych po
staciach sztuki. Adryanna Lecouvreur 
w pierwszej połowie 18 wieku, za czasów 
rejencyi Kardynała Pleury, wprowadziła 
naturalność do tragedyi i była jedną z 
najlepszych artystek swego czasu. Wy
mienieni w sztuce Quinanlt i Poisson byli 
również głośnymi tragikami. Księżna de 
Bouillon, występująca w tój sztuce, nie 
była, jak to twierdzą autorzy, wnuczką 
Sobieskiego; pani tego nazwiska, wmię- 
szana w intrygę z Maurycym Saskim, 
była synową wnuczki Jaua III.

Maurycy Saski sam, syn Augusta II 
i hrabiny Kónigsmarck, znany w naszych 
dziejach z swoich zabiegów o księstwo 
kurlandzkie, był nie tylko walecznym żoł
nierzem, ale jednym z najlepszych jene
rałów 18 wieku. — O jego stósunku 
z Adryanną, jako tóż z księżną de Bouillon 
wspominają pamiętniki współczesne. Co 
do owego otrucia Adryanny za pomocą 
kwiatów, przestanych jój przez księcia de 
Bouillon, to o ile wiadomo, nie jest ono 
autentyczne. Inny szczegół dramatu na
tomiast zdaje się być prawdziwym, mia
nowicie, że Adryanna wspomagała Mau
rycego pieniężnie!

Pani Modrzejewskiój dramatyczna ka- 
ryera dziwnie jest, jak słyszeliśmy, z tą 
sztuką spleciona. Rola Adryanny, w któ- 
rój wystąpiła w pierwszym swym wystę
pie warszawskim, zapewniła jój stano
wisko pierwszej artystki polskiój. Ró
wnież pierwszy występ w języku angiel
skim w San Francisco przypadł na tę 
rolę; tak w Nowym Yorku, jak w Lon
dynie rola ta równie się przyczyniła do 
jój powodzenia.

Adryanna Lecouvreur, pisana dla pani 
Rachel, była również grywana przez p. 
Ristori, — późniój poszła w zapomnienie; 
p. Modrzejewska ją wskrzesiła — i od 
tego czasu znowu ją na wszystkich sce
nach grywają. Punkt kulminacyjny sztuki 
u pp. Rachel i Ristori stanowiła dekla- 
macya w IV akcie; p. Modrzejewska zaś 
stworzyła ze sceny śmierci w akcie V 
moment główny. Za nią poszła w tym 
kierunku Sarah Bernard.

Najwybitniejszemi miejscami w dra
macie, w których pani Modrzejewska na 
wczorajszym wieczorze podbiła sobie 
zupełnie widzów, była bajka La Fon- 
taine’a o dwóch gołąbkach (w akcie dru
gim), scena spotkania obydwóch rywalek 
w ciemnym pokoju pałacyku księcia de 
Bouillon (w III akcie), namiętny wybuch 
Adryanny w akcie IV (deklamacya 
z Fedry) — j cały akt V, stanowiący

eden poemat zwątpienia, rozpaczy, ra- 
jdości, obłąkania i śmierci. A oprócz 
tych chwil głównych — ileż to misternie 
wykończonych szczegółów, ileż czułości 
w rozmowach z Maurycym, ileż prostoty 
i godności w spotkaniach z ks. de Bouil
lon i panem de Chazeuill, ileż dobroci w 
obejściu z Michonnetem. W scenie 
śmierci pani Modrzejewska odznacza się 
tern, że chociaż jest tak wierną pra
wdzie, iż nawet lekarzy wprawia w zdu
mienie, to jednak unika zupełnie wstrę
tnego naturalizmu, zawsze pamiętając, że 
sztuka, aby być sztuką, powinna zawsze 
zachować estetyczny pierwiastek, o czem 
wiele jój współzawodniczek zdaje się za
pominać. Wrażenie, jakie ztąd publi
czność odnosi, nic nie traci na sile, a nie 
jest przykre.

Przez długi czas „Adryanna Lecou
vreur“ uchodziła za główną kreacyą 
p. Modrzejewskiój, — dzisiaj zaś, gdy 
tyle innych przybyło w poważniejszych 
dziełach Shakespeara, Schillera i t. d., 
należy zawsze do najsympatyczniejszych.

Gra naszych artystów zasługiwała 
wczoraj na zupełne uznanie; wyróżnić 
mianowicie należy pp. Skirmunta (Mau
rycy) i Siedleckiego (Michonnet), oraz 
p. Czarly (ks. de Bouillon).

Towarzystwa i Spółki.

Towarzystwo ku wspieraniu urzędników 
gospodarczych w W Ks. PoznaAskióm poleca 
Szanownym Panom pryncypałom rządzców, eko
nomów, gorzelników, kasyerów, kawalerów i żo
natych. Wskutek znacznego nbytku własności 
ziemskiój, jest wielu urzędników bez posady, 
którzy natychmiast miejsce przyjąć mogą. 
Upraszamy uprzejmie o korzystanie z b e z- 
p ł a t n e g o naszego pośrednictwa i zgłasza
nie się do biura naszego (Poznań, Plac Piotra 
nr. 4 I, Redakeya Ziemianina) w razie po
trzeby o urzędników gospodarczych.

Zarząd główny Towarzystwa ku wspieraniu 
urzędników gospodarczych.

miejscowa, jrowincyonalna i lairaniczaa.
Poznań, czwartek 23 października
* Doniesienia urzędowe. Król nadał: żonie 

rektora 12tój szkoły miejskiój w Berlinie, Ma
tyldzie Piittner i pannie Ludwice Kummer w 
Wrocławiu order Ludwiki I oddziału z datą 
1866.

* Sokołowo czy „Suckel?" Jak 
tyle innych miejscowości polskich, miały 
i dobra rycerskie Sokołowo w powiecie 
kościańskim uledz przechrzceniu. Władze 
administracyjne poczęły je — nie wiadomo 
z jakiego powodu — nazywać Suckel, a 
na zażalenie właściciela dóbr pana Ska
rżyńskiego zaniesione swego czasu do 
ministra spraw wewnętrznych nadeszła od
powiedź, że utarta od pewnego czasu na
zwa niemiecka Suckel powinna jako taka 
zostać zachowaną, chociaż równocześnie 
baczyć trzeba na to, ażeby w urzędowych 
dokumentach nie ograniczano się wyłącznie 
tylko na nazwie niemieckiej (dass der ein
mal seit einer Reihe von Jahren in den 
öffentlichen Sprachgebrauch übergangene 
deutsche Name „Suckel“ als solcher bei
zuhalten ist, dass indess darauf gehalten 
werden soll, dass im amtlichen Verkehr 
nicht etwa nur der Name Suckel gebrauht 
werde).“ Sokołowo miało się odtąd urzędo
wo nazywać „Suckel (Sokołowo).“ W mar
cu rb. powiadomił sąd okręgowy w Śmi
glu pana Skarżyńskiego, że nazwę „Dobra 
rycerskie Sokołowo“ skreślono w księdze 
gruntowej i zapisano je na karcie tytuło
wej jako „Dobra rycerskie Suckel (Soko
łowo)“.

W obec tój nieuprawnionój zmiany 
nazwy w księdze wieczystój wniósł rze
cznik pan dr. Pluciński z Leszna imie
niem pana Skarżyńskiego zażalenie do 
wyższój instancyi. Leszczyński sąd zie
miański odrzucił wszelako zażalenie, a 
pomimo iż „kamergerycht“ w Berlinie 
przychylił się do wniosku rzecznika p. 
dr. Plucińskiego i procedurę sądu śmi
gielskiego uznał za nieprawidłową, sąd 
w Śmiglu zadecydował jednak, że zmie
niona nazwa „Suckel (Sokołowo)“ zatrzy
muje się nadal. Było więc potrzeba je
szcze jednego zażalenia, a dopiero sąd 
ziemiański leszczyński wyrokiem z dnia 
24 września r. b. ustanowił, ażeby na
zwę „Suckel (Sokołowo)“ z księgi hipo
tecznój wymazano i pozostawiono staro
dawną „Sokołowo.“

Dla ważności sprawy nie od rzeczy 
będzie przytoczyć chociaż tjlko w wy
jątkach motywa, jakiemi się rozmaite in- 
staneye sądowe przy wydaniu swych wy
roków powodowały. I tak zadecydował 
sąd ziemiański leszczyński na posiedze
niu odbytem w dniu 19 kwietnia r. b.

„Izba sądowa nie jest w możności 
przychylić się do zażalenia, gdyż z de- 
cyzyi pana ministra spraw wewnętrznych 
okazuje się, iż dobra rycerskie Sokołowo 
powinno w języku urzędowym nosić na
zwę „Suckel (Sokołowo).“ Z tój przy
czyny nie możemy się przychylić do zda
nia, jakoby do zmiany nazwy w księdze 
hipotecznój było potrzeba wniosku lub 
przyzwolenia właściciela dóbr rycerskich.

„Księgi hipoteczne są instytucyą pra
wa publicznego. Jak wybór formu
larza, który ma być użyty do ksiąg hipo

tecznych, przysługuje organom państwo
wym— bez względu na ewentualne ży
czenia i wnioski interesowanych osób 
prywatnych — tak tóż nie podlega spe- 
cyalnie w formularzu 1 treść karty tytu- 
łowój (§ 8 ordynacyi ksiąg hipotecznych) 
decyzyi właściciela dóbr. Zasada wnosze
nia wniosków i udzielania przyzwolenia 
stósuje się tu tylko o tyle, o ile wchodzi 
o wciągnięcia natury prywatnój, a więc 
o oddział I, II lub III.“

Królewski „kamergerycht“ zadecydo
wał natomiast na posiedzeniu odbytóm w 
duiu 2 czerwca roku bieżącego, co nastę
puje:

„Według § 4 ordynacyi o księgach 
hipotecznych służą księgi podatku grun
towego i budynkowego za dowód przy do- 
chodzeuiu gruntów, które wciągnięte być 
mają, albo już wciąguięte zostały do ksiąg 
hipotecznych, ich położenia i objętości, 
tak że nazwa, którą uoszą w księgach 
podatkowych, powiuua być zachowaną i 
w księgach hipoteczuych. Według § 8 ib. 
ma na tytule księgi hipotecznój mieścić 
się nazwa majątku, przyczem przy do
brach samodzielnych wystarcza podanie 
nazwy dóbr i powiatu, a przy mniejszych 
majątkach ziemskich, przydzielonych do 
pewuój miejscowości, nazwa powiatu i od- 
nośnój miejscowości. Tym sposobem nie 
można wątpić o tern, że nazwa dóbr lub 
miejscowości należy do tych punktów, 
które tak w księgach hipotecznych, jak 
podatkowych powinny być równobrzmiące- 
mi. Skoro w miarę stanu rzeczy księgi 
podatkowe mogą posłużyć za podstawę do 
osiągnięcia jednolitości, nie potrzeba oso
bnego wniosku z strony właściciela dóbr.

Skoro wszelako osoby kompetentne 
urzędowi hipotecznemu przedstawią, że 
nazwa realności w księdze hipotecznój nie 
odpowiada nazwie prawidłowój, bądź to 
dla tego, iż nazwa ta od dawien dawna 
była iuną, bądź też ztąd, iż instaneya 
kompetentna odnośną nazwę zmieniła, na
tenczas powinien nasamprzód sędzic u- 
rzędu hipotecznego porozumieć się z wła- , 
dzą katastralną, a oprócz tego natural
nym sposobem wysłuchać właściciela dóbr, 
jakkolwiek podanie ostatniego nie może i 
tu być decydującem. Dopiero następnie 
może sędzia powziąść uchwałę, czy można 
przystąpić do zmiany nazwiska.

„Do zasady po wyższój nie zastosował 
się sąd okręgowy (śmigielski), wydając 
rozporządzenie z dnia 11 marca 1890 r. 
gdyż ani się nie porozumiał z władzą ka
tastralną, ani nie wysłuchał zdania wła
ściciela dóbr, ani tóż wreszcie Pnie do
chodził, czy instaneya prawnie do tego 
powołania w rzeczy samej zarządziła 
zmianę nazwy dawniejszój. Również nie 
poddał sąd okręgowy — co także 
było koniecznie potrzebnóm — wszy
stkich powyższych momentów pod roz- 
rozwagę wobec wniosku o przywrócenie 
nazwy pierwotnej, a w wyroku sądu zie
miańskiego dopatrujemy się takich sa
mych niedostatków. Skoro w wyroku 
ostatnim powiedziano, iż sąd okręgowy 
uwzględnił zwyczajną nazwę w księgach 
katastralnych, to trudno się dopatrzyć 
związku tój, wszelkiój urzędowój podsta
wy pozbawionój uwagi.“

Z powyższych względów nie mógł się 
kamergerycht przychylić do wyroku pier- 
wszój instancyi i zawyrokował, ażeby 
wyrok sądu leszczyńskiego z dnia 19 
kwietnia r. b. unieważniono, koszta ztąd 
wynikłe umorzono i sprawę celem dal- 
szój decyzyi odesłano napowrót przed sąd 
śmigielski.

Następne wyroki sądu śmigielskiego 
i leszczyńskiego podamy w numerze na
stępnym.

* W sprawie obsadzenia naszój stolicy 
arcybiskupiój donosi „Allg. Reichs. Corr.“ 
rzekomo z Rzymu, że w Strassbnrgn (w Alza- 
cyi) ma Alzatczyk zostać Biskupem, nasza zaś 
stolica ma być Niemcowi powierzoną. Taki 
ma być rezultat „wzajemnych porozumień“ po
między Prusami a Stolicą Apostolską. — „Der 
Wunsch ist der Vater des Gadankens“.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwar
tek 23 b. m. komedya Sardon „Ćwiartka 
papieru“. Czwarty występ pani Modrze
jewskiój.

W piątek 24 b. m. dramat Korzeniowskie
go „Karpaccy Górale“. Piąty występ pani 
Modrzejewskiój w roli Praksedy.

W sobotę 25 b. m. komedya Szekspira 
„Wiele hałasu o nic“. Szósty występ pani Mo
drzejewskiój.

Na liczne życzenia pani Modrzejewska wy
stąpi na scenie naszej jeszcze trzy razy t. j.

W poniedziałek dnia 27 b. m. w „Maryi 
Stuart“.

We wtorek dnia 28 b. m. w „Adriennie 
Lecouvreur“.

W środę dnia 29 b. m. w „Mazepie“ Sło
wackiego w roli Amelii.

* Wystawa sztuk pięknych w teatrze pol
skim otwarta co dzień rano od godziny 10 do 1 
po południu. Członkowie Towarzystwa sztuk pię
knych mają wstęp bezpłatny. Wieczorem bę
dzie wystawa otwartą podczas przedstawień 
teatralnych, ale tylko za opłatą. Cena biletu 
20 fen., dla młodzieży 10 fen.

Dyrekcya.
Fr. Dobrowolski. W. B. Engeström.

* Celem ustawienia listy kandydatów na 
członków przyszłój Izby lekarskiój zapraszają 
uprzejmie niżój podpisani wszystkich lekarzy 
obwodu poznańskiego na wspólną naradę do 
małój sali Hotelu Francuzkiego w Poznaniu 
na piątek dnia 24 października o godzinie 6 
wieczorem.
Dr. Boi. Wicherkiewicz. Dr. Dembiński.

Dodatek
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* Na wczorajszem posiedzenia reprezenta
cji miejskiej uchwalono 10,500 marek pensyi 
dla przyszłego pierwszego burmistrza, do któ
rego wyboru dopiero ma reprezentacja miejska 
przystąpić. Na urządzenie gazu i wodociągów 
na ulicy Apt-karskićj w Jeżycach, przrzta- 
czono 1120 marek.

Tutejsza Izba handlowa odbędzie jutro 
(w piątek) publiczne posiedzenie, na którim 
między innemi przyjdzie pod rozprawy „Nowa 
amerykańska taryfa celna (Mac Kinley’a) i jój 
wpływ na handlowe i procederowe stósunki 
miasta Poznania“.

* Konkurs. Zarząd niemieckiego Towa
rzystwa historycznego w Poznauin rozpisał by 1 
12 września 1888 r. konkurs na dziełko do
tyczące kolonizacji w Wielkopol-ce z szczegół- 
nem uwzględnieniem kolonistów niemieckich, 
nadto ma ta rozprawa określać stoMim k Niem
ców do Polaków po miastach Wielkopolski, 
szlachty niemietkiój i hi,toryi reformucyi w 
Wielkopolsce. Z,rząd powtarza ten konkurs, 
rozciągając termin nadesłania pracy do 1 pa
ździernika 1891 r. Nagrola wynosi 1000 m.

* Z Pogorzelicy telegrafuje główny nrząd 
celny pod dniem 23 b. m. iż stan wody wy
nosił um wczoraj wieczorem 1,65 m.-r Dziś 
1,57 m.

Zs Sremn telegrafuje radzca ziemiański 
iż stan wody wynodl tam wczoraj 1,70 m., 
dziś 1,72 m.

Kontrole jesienne na Placu Działowym 
odbędą się w r. b. w następujących dniach 
(rano od godziny 8, po południu od godziny 2). 
Dnia 8 listopada rano: rezerwa i urlopnic.y sta
wieni do dyspozycyi: piechoty prowincyonalnój 
litera A do J, po polndnin litera K do O. 
Dnia 7 listopada rano litera P do S, po po- 
ludn,u litera T do Z oraz rezerwa i urlo- 
pnicy stawieni do dyspozycyi, woj-ka kolejo
wego, oddziału balonowego i stawieni do dys
pozycyi władz kompletowych. Dnia 8 listopa
da rano rezerwa i nrlopnicy stawieni do dys
pozycyi: gwardyi, artyleryi polowój i pieszój 
oraz pionierów; po południu: strzelców, kon 
nicy, trenu, pomocuików lazeretowych, am
bulansów, dozorców chorych, piekarzy wojsko
wych, lekarzy niższego stopnia, farmaceutów, 
personałn weterynaryi, marynarki, rzemieślni
ków ekonomicznych, żołnierzy roboczych, po
mocników rusznikarskich, aspirantów na kasye- 
fów. — Kto się nie stawi, karany będzie 
aresztem,

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
otrzymać mogą b. wojskowi, będący w posia
daniu świadectwa (Civil-Versorgungsachcin), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnój. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze meldun- 
kowem przy Placu Działowym.

* Pleszew, 22 października. Zeszłćj nie
dzieli spaliła się tu zbożem napełniona stodoła 
p. Keltynowicza. Przyczyny pożaru dotych
czas nie wykryto.

* Śmigiel. „Liss. Tagbl.“ donosi ze Śmi
gla, że w tych dniach zasnął tamże w kościele 
katolickim w czasie nabożeństwa jakiś młody 
człowiek. Dopiero wieczorem obudziwszy się 
i widząc, że drzwi pozamykane, zaczął dzwo
nić. Na odgłos dzwonka przyszedł kościelny 
i wyrzucił tego śpiocha z kościoła.

* Wągrowiec. (Wybory). W czwartek 
zeszłego tyg, duia odbywały się w mieście na- 
szóm wybory reprezentanta na miej ice zmarłe
go kupca ś. p. Bolesława Sikorskiego. Wię
kszością tćż głosów przeszedł postawiony przez 
Polaków kandydat, radzca sprawiedliwości 
p. Hahn, także Polak.

* Z pod Sierakowa, 21 grudnia. Dnia 
19 b. m. odbyło się uroczyste wprowadzenie 
do kościoła parafialnego w Lutomiu, miejsco
wego ks. proboszcza Krzesińsldego, na którą 
to uroczystość przybyło oprócz wielu ducho
wieństwa i znacznćj liczby obywateli ziem
skich, bardzo wielu nabożnych parafian z 
blizka i daleka. — Ks. Introdncenta wypro
wadziły z domu mieszkalnego do kościoła w to
warzystwie ks. szambelana Hebanowskiego 
z Lwówka i konfratrów, bractwa: „Matek 
ehrześciaóskicli“ i „Dziewic różańcowych“ 
z jażącem światłem, z pieśnią: „Kto się w opie
kę.“ Drogę przystrojono kwiatami i tran
sparentami z napisami. Przed kościołem, po 
odbytych ceremoniach, wręczono klucz Domu 
Bożego ks. Introducentowi. W kościele przed 
wielkim ołtarzem wygłosił ks. szambelan mowę, 
która bardzo trafiała do serc słuchaczy. Na
stępnie ks. proboszcz Krzesiński podziękował 
ks. szambelanowi, a zwróciwszy się do swoich 
parafian, w porywających słowach prosił owie
czki swoje, aby mu ułatwiały nader trudne 
obowiązki kapłańskie. Po Ewangelii św. 
wszedł na kazalnicę ks. prób. Jaskulski 
z Biezdrowa i w bardzo podniosłych błowach 
przemówił do parafian. Uroczystość kościelną 
zakończono powrotem do domu mieszkalnego, 
z którego podziękował ks. prób. Krzesiński 
wszystkim, wiernym za udział, w tak rzadko 
odbywającej się uroczystości. Z wielkim uzna
niem wypada tu także wspomnieć o ks. prób. 
Hennigu z Sierakowa, który w dwndniowćj 
misyjce, poprzedzającej introdukcyą, gorliwie 
dopomagał w pracy duchowćj miejscowemu 
kapłanowi.

Po ukończonych ceremoniach kościelnych 
podejmował ks. proboszcz na plebanii, tak du
chowieństwo jak i obywateli, z których wi
dzieliśmy pomiędzy innymi pp. marszałka Kur
natowskiego z Pożarowa, Węsiersko-K Wile
ckiego z Wróblewa, Hektora Kwileckiego 
z Kwilcza, landrata barona Willich z Mię- 
dzychoda i barona Seidlitz z Środki. Po 
obiedzie odprawił czcigodny ks. prób. Hennig 
nieszpory i na tem zakończyła się uroczystość 
dnia tego.

* Chełmińska dyecezya. We wtonk, 21
b. m., zmarł w Wórishofen w Bawaryi, do
kąd udał się dla poratowania zdrowia, opa
trzony Sakramentami św., ksiądz Stanisław 
Dunajski, proboszcz drzycimski, w 38 
roku życia, a 12 kapłaństwa. Urodził się 
dnia 21 kwietnia 1853 r. w Swieciu, gdzie 
pobierał pierwszą naukę. Odwiedzał gimna
zjom chełmińskie, gdzie uzyskał świadectwo 
dojrzałoś- i jnż po wybuchu kulturkampfu. To 
go nie odstraszyło od poświęcenia się stanowi 
duchownemu. Wstąpił do semiuaryum ducho
wnego w Pelplinie, a po zamknięciu tegoż 
dnia 1 wrzeżnia 1876, odbywał daléj i ukoń
czył stadya teologiczne w Bawaryi. Wy
święcony na kapłana dnia 6 lipca 1879 r. 
z polecenia władzy dnchownćj sprawował dusz
pasterstwo w Niezabyszewie i Bytowie, jako 
pomocnik chorego ówczesnego probosziza i 
dziekana Karne nera. Ścigany przez, policyą 
za „nieprawne“ wykonywanie czynności du
chownych, zmuszony był opuścić to stanowi- 
sko i gdzieindziej szukać przytułku i zajęcia. 
Gdy nastąpiła ulga co do ustaw majowych i 
wolno było władzy duchów nćj ustanawiać wi- 
karyuszów, posłany został do Sarnowa, gdzie 
do roku 1887 zarządzał parafią. — 
Ztamtąd przeniesiony został na wikarego 
do Gniewn, gdzie półtora roku urzędo
wał. Na probostwo w Drzyeimiu otrzymał 
instytucją kanoniczną dnia 2 stycznia 1889 r. 
Ale wnet zaniemógł: otrącił niemal zupełnie 
wzrok i słuch. Pr..ed dwoma miesiącami po- 
je« bał do Uitrisbofen w Bawaryi, aby tam 
pod nadzorem księdza proboszcza Sebastyana 
Kneippa się leczyć. Rzeczywiście, mianowi
cie słuch jego zaczął się polepszać. Wszakże 
chory jnż zanadto był osłabiony i uległ cho
robie, którą lekarze uważają za nieuleczalną. 
Prawo prezentacyi na opróżnione teraz pro
bostwo drzycimskie ma naczelny prezes Prus 
Zachodnich.

* Warmińska dyecezya. Rcstanraeya ko
ścioła katolickiego w Królewcu na zewnątrz 
już nkończona. Rejencya na ten cel dala 
10,000 m. Brak teraz wewnętrznego przy
ozdobienia. — Dnia 20 b. m. zmarł po dłuż- 
széj chorobie, opatrzony S-kramentami świę- 
temi ks. knratns Józef T/ete w Malboikn. '

* W Berlinie umarł dnia 21 b. m. w 66 
roku życia Gastaw Iffiand, dziedzic Skrzynek 
w powiecie poznańskim.

Pielgrzymka do Kent Wczorajszym ran
nym pociągiem wyjechało z Krakowa do Kęt 
około 300 osób, a między innymi JM. R<ktor 
Zakrzewski, tudzież profesorowie: ks. kan. 
Spis, ks. kan. Pelczar, ks'. Lenki wieź, ks. 
pr-f. Knapiński, dr. Smolka, pr, f. Morawski, 
prof. Rydygier, prof Straszewski, prof. Kle- 
czyński, dr. Grabowski, ks. prałat Chotkow
ski, ks. Gromnicki, dr. Brzeziński i prof. Cy- 
frowicz; daléj Jan Matejko, Wład. Łnszcz- 
kiewicz, prezydent miasta dr. Szlachtowski, z 
radzcami miejskimi pp. Wiktorem Redykiem i 
Jawornickim, dr. Sciborowskim, dr. Wł. Mar
kiewiczem, ks. dr. Julian Bukowski, hr. Roz- 
tworowscy, hr. St. Tarnowscy ze Sniatynki, 
WI. Fiszer, dr. Orłowski, greminm uczniów 
Szkoły czernichowskiej, alumni książęco bisku 
piego Seminarynm niemal w komplecie, re- 
prezentacya „Czytelni akademi kićj“ z 'preze
sem p. Grzybowskim na czele, kilkunastu aka- 
demików, tudzież liczne grono obywatelstwa 
i mieszczaństwa krakowskiego. J. E książę 
Kardynał Dunajewski wyjechał do Kęt już 
wczorajszym, wieczornym pociągiem. Nieźli- 
czone tłumy pobożnych oczekiwały przybycia 
pielgrzymki z Krakowa. Na dworcu powitał 
przybyłych Jserdec/nćm przemówieniem bur
mistrz Kent. Prezydent dr. Sz-lacbtnwski po. 
dziękował imieniem przybyłych za powitanie. 
Przez luki i bramy tryumfalne, z muzyką na 
czele wyruszył pochód ku bramom miasta, 
gdzie proboszcz miejscowy w gorących słowach 
powitał pielgrzymów. W procesyi ruszono do 
kościoła, zbudowanego w miejscu urodzenia 
świętego Jana z Kent.

Honorowe miejsca w kościele zajęli: Senat 
akademicki, deputacya Rady miasta Krakowa, 
marszałek powiatu, posłowie Czecz, Wrotno- 
wski, dygnitarze miejscowi ltd Sumę cele
brował JE. książę Kardynał Albin Dunaje
wski. Po Ewangelii wypowiedział kazanie 
w porywających słowach ks. prałat Chotkowski. 
W mowie skreślił niemal dzieje, jakie naród 
polski przez 500 lat przechodził i wykazał 
potężny wpływ nauki, gdy ją wiara ożywia. 
Wszyscy mieli łzy w oczach.

* Oszczędności p. Constansa. Niefortunny 
casus francuzkiego ministra skarbu p. Ron
viera zaehęcil niektórych do rozszerzenia ba
dań i wejrzenia w stan majątkowy innych 
ministrów francnzkich, kolegów p. Ronviera, 
i bodaj czy nie będziemy patrzyli na bieli
znę brudną całego dzisiejszego francuzkiego 
gabinetu. Coś bardzo się na to zanosi. 
Spotykamy mprzyktad w kilku dzienni
kach jednobrzmiący artykulik pod tytułem: 
„Oszczędności pana Constansa.“ Jest on tre
ści następującej: „Jeszcze w sierpniu roku 
bieżącego 1890 zapytywano się nawzajem w 
Paryżu, czy to prawda, że pan Constans ma 
zamiar nabyć bardzo ładną posiadłość ziemską, 
która niegdyś należała do marszałka D .vonsta 
księcia Eckmiihl ?•* Posiadłość ta notabene 
ze wspaniałym zamkiem, leżąca w departa
mencie Seine et Oise, należała do książąt 
Eckmiihl aż do roku 1870, w którym to roku 
umarła księżna, marszałkowa Davonst. Wów
czas nabył ją pewien kapitalista belgijski, 
który odprzedał ją n ebawem margrabiemu 
Alta Villa, sekretarzowi prywatnemu królowej 
Izabeli hiszpańskiej.

„Otóż — mówi daléj artykuł — ta re-

zydeneya książęca została nabyta za drobną 
Lwotkę 1,700,000 franków „na imię pani 
Constans* i zapłacona gotówką, przy którój 
to sposobności licytowano się nawet z pewnym 
kapitalistą aż do półtora mil. frank., aż znie
cierpliwiona pani ministrowa kazała swemu 
pełnomocnikowi skoczyć od razu o 200,000 
fr., ezćm jnż ostatecznie zamknął usta konkuren
towi. Ciekawa rzecz zkąd się wzięły te pieniążki ?

Przed pochwyceniem teki minLteryalnój, 
lat temu dziesięć niespełna, państwo Con
stans byli tak goli, ¿e mięsa na kredyt da
wać im nie chciano. Nie słyszeliśmy, aby 
odziedzi. żyli jakiekolwiek sukcesy«, całkiem zre
sztą nieprawdopodobne w sferach tćj parenteli, 
jaką państwo Constans posiadają. A więc zkąd 
pieniążki? Z oszczędności pochodzić nie nu gą. 
Przy największych umartwieniach, żyjąc o 
suchym Chlebie, państwo Constans nie oszczę- 
diifiby połowy tćj Bomy z pensyi minisieryal- 
nćj, — zresztą nigdy oszczędnością nie celo
wali i dziś wydają pieniądze bardzo obficie. 
A więc raz jeszcze: zkąd się wzięły owe 
1,700,000 franków? Bo zle języki utrzymują, 
że ta suma jest w związku z pewną koncesyą 
sportową, udzieloną na wiosuę roku bieżącego 
przez Jego Ekscelewyą pana ministra spr.w 
wewnętrznych Prancyi. Czekamy na wyja
śnienia.1* Takie to piękne rzeczy drukują 
dzisiaj o teraźniejszych ministrach francnzkich.

* Kalendarz. Jutro w piątek dnia 24go 
października św. Rafała Arch.

Wschód słońca o godzinie 6 minnt 42 
Zachód o godzinie 4 minut 46

«laaosiBSci uieracne i ariysiyczne
* Ziemianina wyszedł nr. 42 i zawiera:

Ruch obdlnżenia hipotecznego miejskićj i wiej- 
sktćj własności w Prusiech. — Dowóz bydła 
amerykańskiego do Prancyi, Anglii i Niemiec.
— Badanie ziemi ornćj. — Wiadomości bie
żące. — Rozmaitości. — Wiadomości handlo
wo. — Kalendarzyk tygodniowy.—Jarmarki.
— Dział pytań i odpowiedzi. — Ogłoszenia.

* Tygodnika Powieści wyszedł z druku 
nr. 3 i zawiera: Czarne widmo, powieść', przez 
M. T. Porkinsa, przekład z angielskiego, Wa- 
leryi (ciąg dalszy). — Krzyż lotaryngAi, po
wieść przez autora „Rodziny Lanqnieriiw“, 
„Cierni i kwiatów“, „Odźwiernćj z Alfortville“, 
przekład z francuzkiego (ciąg dalszy). — Te
stament, powieść przez Alfreda Brehat, prze
kład z francuzkiego (ciąg dalszy).

Skrzynka do listów.
W W. XX Z iłatwimy i odpowiemy w naj 

bbższym czasie w sprawie § 54 prawa z dnia 
9 marca 1874 r.

Przy Sy II 4« r«zaaaia.
P o z n * u 22 października.

LUZ1ŃSKIEOO HOTEL FRANCUZKI 
Hr. Mycielski z Krakowa, hr. Skórzewski 
z żoną z Kretkowa, hr. Potworowski z 
Parzęczewa, dr. Trzciński z żoną z Po
powa, Mittelstacdt z żoną z Łnszczewa, 
Skrzydlewski z Mecblina, Halin z Emilią 
z Wągrówca.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Hr. Kwilecki z żoną z Kwilcza, Hulewicz 
z żoną z Kościanek, Moszczeński z żoną 
z Sokołowa, hr. Sokolnieki z Kajewa, hr. 
Mycilski z Ponicca, Ulicki z Komaszyc, 
dr. Zaremba z żoną z Pierzchną, Fracn- 
kel z żoną z Bydgoszczy, Mloch z Sza
mocina, Ulrich z żoną z Rostworowa.

otUír* ii*.
vni* 22 października 1890 rod godzinie rano.

31 a o y a.
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1 ?
Wiatr. Stan

; cwietria

i

p
7 76 Z. 1 pochmurno 11

iberdeen ’.72 Płd. 1 zachm. 10
Jbrystiausaad 705 Płd Płd Z. 4 deszcz 8
lopenhaga. . 772 Z.Płn.Z. 1 pogodnie 1
jztokhoim 770 Z. 2 pogodnie —2
»aparandz 758 Z.Pld.Z. 2 śnieg 1
.Jetersfcnrg . 761 Pin Płn.W.2 zachm. 1
Moskwa 7u7 ZPłdZ. 1'zachm. - 1
lork, (¿neenjt. 775 Pin. 2 zachm. 12
Iherbourg . . . 771 Płd 2 zachm. 12
Reider 774 Pld.Pld.W.l bez chmur 2
eiylt . . . 772 Płd W. l pochmurno 4
Hamburg 773 Płn.Płn Z. 2 zachm. 3
dwineminde . 771 Pin. 6 śnieć 3
Neufabrwasserł) ■07 Pi n Pin ,W. 3 śnieg 1
Kłajpeda 700 Płn. 2 pocumnrno -1
Paryż 774 Płn.Płn.W.l bez chmur —1
Monaster. . . . 774 P-n.Z. 2 pół zachm. 0
Karlsruhe . 774 Pin.W. Ibex chmur — 1
Wiesbaden. . 774 Płn.Płn.W.l bez chmur 3
Monachium 772 Płn Z 1 śnieg —1
Kamienica. . . 774 Płn.Płn.Z. 1 śnieg —1
Berlin............. 772 Płn.Z. 3 pochmurn o 2
Wiedeń . . . 771 Pin Z. 2ibez chmur 2
Wrocław . . 769 Z. ljbez chmur -1
ule d'Aix . . 772 W.Płn.W. 4 mgła 7
Nizza ... 766 W.Płn.W. djpochmnrno 7
Tryest . 769 W.Płn.W. 2|bez chmur 4

*) Nocą śnieg.
Pogląd na stan powietrza.

Barometr podniósł się ponad Europą środkową 
i południową, to też maximum nad Europą zacho
dnią przybrało tak co do wysokości juko też roz
ciągłości. W Niemczech jest nieprzerwanie powie
trze spokojne i zimne, miejscami zachmurzył się 
firmament i śnieg padał. Temperatura przybrała 
charakter zimowy, gdyż od Bałtyku aż do Alp jest 
powietrze mroźne. W północno wschodnich okoli
cach nadbrzeżnych jest temperatura nadzwyczaj 
ciepła,

Gospodarstwo, handel i przemysł.

(K) Poznań, 23 październ.ka — (Sprawo- 
zdanie giełdowe).

Stan powietrza zimno
Zyto: bez handlu.
Okowita: spok
Cena wypowiedz, —. Wypowiedziano — 

w mie.scu (beabtszki) tow. opadat. 50 ta 01,00 pł.. 
7O-ta 42 10 tu., październik 5» ta Si,00 m. 7o ta 
41,ÉO, listopad bu ta 69,00, 7i-ta 39,50 a.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. lC,tOO% 

Tralles. Wypowiedziano —.— litrów. Cena wy
powiedziana —ark. w miejscu bez beczki 60-ta
SI,60 ark.. 70-ta 4210 a., październik óOta —, 
70-ta a.

Pazaań, 23 prżdziernika. — Ceny mąki. —- 
Pszenna 27 5', rżana 23.60 za 10Ó kilogr.

djegwsra. 22 października 
f « • * d 'bra zdrowa, sredn'ego gatunku

173 184 ark. piękna ponad notowanie.
Zyto wedlng jakoćci 162 160 a., piękne po

nad notowanie.
Jęczmień według jakożci 130—144 mrk , 

do browarów 145 16'-> ark.
Groch na paszę 126- 135 ark, wrzący 146 

do 160 mrk.
Owies według jakości 126 186 a.
Okowita tO-ta . -, 70-ta 43,60 a. 

*r«etav, kS października levo
Zyto (za 1000 funt.) - —. wypowitddano

----- centn. Cena wypowiedziana — - u.rk n i
październik 181,00 tąU. październik listopad 1710 
ząd., listopad grudzień 107,00 źąd., grudzień sty
czeń 167 00 źąd., »wi cie -maj 162,00 ząd.

Ozu w i ta *» (lta> utr a itx>, j om oo i 70 a 
¡miiatk i kuuauui, —, wypowiedziano —tftr 
tpłyn. *ypow»edieuie m. n* paźtziernik <60-tai 

03,00 źąd., (70 taj 434J źąd,, pażdziernik-listopad 
(60-ta, —źąd., (70-ta) —zad 

veas wypsntala a«» aa «sień 23 października: 
tyto .8100 mrk.. pszenica — mrk., owies 80,00 
mrk-. rzep a., olćj rzepiowy 00 00.

vea». wypo«U"its. ozowtty tczet. Ov tek. podat 
aotubme.; > nta 22 paidzienika (60 ta' 03 0) ark , 
(70 >*) 48 40 mrk.___________________

Post anowien ia Za luo ki logr a m ó w

miajekiéj
ciężki średni lekki towar

nąj- naj li&J- ! naj nul - ittaj
depnticyl targów

M:K
niż.

KIP.
, niż.

M IF.
wyż. I niż.
MjF.IM F

Pcleulra mała 199 19 7 9 8 88 ¡830178
żółta 19 8- >96 1918- 88 18 30 17 8,

Zyto 80 ‘ ,7 6 7 3 16,8', Î0 50 16 00
Jęczmień 7'5 7 0 6 3 16 8 . 16 80 11¡00
Owies nowy 3 60 13:4 13:20 18l„0 12 8 1126
Groch 18|OO 17|6O| X0|6<- ie|oo >.6|,s 1 ‘*|- 0

restaño wiem» 1 J fi A 4.»
komisyi handlów -j. pięiny 1 średni | pośledni

»tesp . .100 klg
Kiep« wMwy „ „

I 24
1 23

2 I
70 1

22 1 20 1 19 70 
21 1 60 1 19 1 20

«ktaeriB. J6 października.
> ' e n i c a stale aa itaai sitog? » aio)*-t 

180-HO ,,c., październik 192,76— 198,5 plac., na 
lis, opad grudzień —płacono , na k w leciwi-iua|
190.5 żąd., - piać.

Zjn ni. zm. za ttUO kilogr. w miejsca kt»- 
|uwe 108 ł71,5 płc., na p idziernik 172,6 plac.,
—, żąd., wrz Bien październik — płac., na kww- 
cień-ma) 10 ,6 płac.

Owies za iOOO kilogr. w miejscu 131 do
130.6 płacono.

01 é 1 rzepiowy spok., za 100 kilogram, 
w miejscu bez beczki 05,5 ząa., na paźdz.ernik 04,6 
żąd., kwiecień-maj 58,6 żądano.

Okowita spok., za lu,tOO litr-pret. w miej 
8cu bez beciki 70-ta 42,6 płac., 60-ta —płac, 
na październik 70-ta 40,5 nom., na kwiecien-maj 
. 8,3 płac., —, żąd.

Berlin, 22 października (Sprawozdanie urzę
dowe). — złzenłea za IOOO anogt. w aie,- 
scu ząd. —m., według laaoSci, na miesiąc Ole 
tący płac. 194,00—193,0, żąd. —, na pażdziernik- 
listopad płac. 189,50 — 188,76, na listopad grudzień 
płc, J87,oO—187, na kwiecień-maj p(. 192—i91,2ó 
do 19i,50. V, yjowiedziano 600 tun. Gena wypow.
193.60 m

Zyto za 1000 kilogr. w miejscu źąd. 108 -178 
wed«ug jakotci, na miesiąc bieżący płc. 177,75 do
177.60, żąd. —, na pażdziernik-listopad płacono 
109,5./—109,25—109 60 na listopad-grudzjen płac. 
105,00- 105,26, na kwiecień-maj płacono 102,60 
do 102,26. W jjowiedziano 100 ton. Gem» wypown- 
dziana 177 50 mrk.

Jęczmień w miejscu /42 -205 według ja 
kości żądano.

X a» u ru dsa w miejscu pic. 128—138 we 
dług jakości, na mnziąc bieżący płac. 128,00, na 
pażdziernik-listopad płacono 128,oO, na lietopad- 
grudzień jłacono 129,00, na kwiecień-maj płacono
127.60. Wypowiedziano 100 tum Gm, 127,75 m.

U Tt ż t «. tGźW aaju ri zuieiaCu Ź.'7 i05 rt .
według jakości na j iegiąc bieżący płacono 147,76 
do 147,60, na pazdziernik-listop. pł. 135,26—138,00. 
na listopad gtudzim płac. 136,26, na kwiecień-maj 
płacono 138,25 Wypowiedziano 25t0 ton. Cena
147.60 m

g »u wita obciąż ’ o mm. poćatk. ztŁstmi.
9 miejscu p.an 63 3 63, sierpień płc . Wypo- 
tneUziano —,— nir. vea» - ,—. Riecpou&tt, 
żninąż. 70 m podatku konzumc. w ateysctt pla.,
43.6- 43,6 mk., na październik płacono 44 2 43,2, 
na pażdziernik-listopad plac. 41.0—40,0, listopad- 
giudzień płacono 89,0— 38,6, na kwiecień-maj pł
39.7— 39.2. Wypowiedziano 100,(KO litr. Cma
43.7 ark.

uawaarg 22października. - u k n w i : potw., 
za pażdziernik-listopad 29ł/s żąd., listopad grudz eń 
29— ząa., grudzień-styczeń t8’/j żącano, kwiecisń- 
maj 28l/3 żąd. —Kawa good average Santos za 
październik 69’/s, grudzień SA/t, za marzec 80—, 
za maj 79—, Usposobienie spok. - Obrót 1500 
miechów.

Jtagdekurg, 22 października. — C u k ie t ziar 
msty eicł. worka 92“/0 17 40 cukier ziaru. exc). 
88% 16 60, cnk. ziam. ezch 76“/0 Rondem. —, 
Drugi produkt exel, 76% Rendem, 14 25 Uspo
sobienie: niezm. ff. Refinada chlebowa —. i. łta- 
knada cluebowa —, mielona rafin. II » beczip 
28 5J miel. Melis I z beczką 20,60. Stale — 
Cukier surowy I. Produkt transito fr. stat.s Ham
burg za październik 12,92% płacono, 13(0 żąd., 
lutopad 12,80 płacono, -,- żąd., grudzień 13.00 
jłc.. 12,96 ląd, styczeó-marzec 13,15 płc., 13,17% 
ząd. Spok. - Cbrót tygodniowy w cukrze ga
rowym —etr.

Ostatnie telegramy.
Rzym 23 października. „Rifonna“ 

zaznacza, że spotkanie się jen. Capriviego 
z Crispiin będzie nowym dowodem, iż sto
sunki włosko-niemieckie przechowały do
tychczas ten sam charakter sz czerej przy
jaźni, jaki posiadały z czasów Bismarcka.

Ścisły ten związek jest odpowiedui zepeł- 
nie okolicznościom i nikogo nie obraża.

Zofia, 23 października. Podług wia
domości, 'nadchodzących tn tak z Aten, 
jak z Konstantynopola, diiatają wpływy 
greckie w kierunku zapobieżenia temu, 
aby porozumienie się między patryarcha- 
tem ekumenicznym & Portą opóźuió jak 
nsjhardziój i wyzyskać panujące z tego 
powodu rozdrażnienie w Grecyi w celach 
wyborczych.

Siostry Miłosierdzia w Poznaniu przy uli
cy Ogrodowi], przyjiaą z podziękowaniem 
»tarę płótno którego potrzebują wiele do opa
trywania chorych dzieci w szpitaliku dżło- 
cięcym. Liczba dziatek opatrywanych w szpi
taliku ciągle się wzmaga.

Adres: Przełożona Zakładu Sióstr Miło
sierdzia przy olicy Ogrodowćj, Poznań.

(»WadeMlnno.)
Najwlęcćj w matcryat obfitującą ze wszystkich 

dzienników mód jest

„Iltórirle Fram Zatai"
W ciągu roku wychodzi w 24 

podwójnych zeszytach, 24 nume
rów mód i treśa belletrystycznćj, 
Z dodatkami w pięknych koloro
wych okładkach.

Numora z modami są ta same 
co w „Modenwelt,“ które swoją 
treścią zawierającą około 2000 
ryciu i tekstu, wiele więcćj po
dają mataryału jak którykolwiek 

inny dziennik mód. 14 dodatków rocznie podaje 
krój fasonów, podług którego można samemu wyko
nywać garderobę dla pań i dzieci jako i bieliznę, 
wogóle wszystko, czego tylko w domu może za
chodzić potrzeba. (5W)

Dział belletry8tyczny podaje oprócz nowel, 
bardzo wszechstronnego feljetonu i listów o życiu 
towarzyskiem w wielkich miastach i u wód, regu
larne doniesienia ze światu kobiecego, wiadomości 
o szmkach, gospodarstwie, ogrodnictwie i korespon- 
dencyą, oprócz tego »iele artystycznie wykonanych 
illnstracyi, a do mód jeszcze przeszło 75 artykułów 
ua rok z przeszło 8(Xl rycinami, 12 wielkich kolo
rowanych obrazków móil, 8 kolorowych deseni do 
artystycznych robótek kobiecych i 8 dodatków nad
zwyczajnych z wielu illustracyami, tak że liczba 
ostatnich wynosi na rok około 3000. Żadne inne 
w ogóle pismo ¡Ilustrowane w granicami lub po 
za granicami Niemiec nie może się tą liczbą ani 
w przybliżeniu wykazać, a przytain wynosi abona
ment kwartalny tylko 2,60. Pojodyńcze zeszyty 
kosztują 60 fen. czyli 30 cent. — „Wielkie wydania 
z wszystkiemi miedziorytami“ podaje jeszcze oprócz 
tego 36 wielkich kolorowanych obrazków mód, a 
więc rocznie 04 osobnych dodatków i kosztują 
kwartalnie tylko 4 marki 25 fen. (w Ausro-Wę- 
grach podług kursu,)

Abonament przyjmuje każdego czasu każda 
księgarnia i nrząd pocztowy. Numera na próbę 
gratis i franco przesyła Ekspedyoya, Berlin W 
Potsdameratr. 38. — W Wiedniu Operngasse 3.

1 egetgrttm
3#fli,. 21 października 1380, (Kursa końcows.)

Kurs z dnia
ftatteleit stalć.j

na październik.....................
na kwiecień-maj......................

Syte stalćj.
na październik...........................
na kwiecień-maj......................

Clij rzep, stele.
va paździeruik.............................
na kwiecień-maj......................

Ckeidta wzmóc.
eksportowa ...........................
na październik............................
na pażdziernik-listopad . . . 
na listopad-grudzień .... 
na kwiecień-maj. ..... 
spożywcza......................................

0‘, ies
na październik...........................

Wjp-zyta w.p..................................
97>p. >k<rwity kw. eksportowa .
... spi łjwcza.

Kurs z dnia
Oom.’. 4% ................................
Consoi. 3*/j70............................
Poznańskie 4% listy zastawne . 
Pi-znańskie li»ty zastawne
Poznańskie listy rentowe . . .
Poznańskie oblig..............................
Aua.iyacuie buu&noty . . , 
Austryacka renta srebrna . -- .
Resyjskie banknoty......................
Rosyjskie li 11 zastawne . . . 
tolskie 6% listy z stawns . . 
Polskie lik. idac/jne listy zas . . 
Węgierska 4% renta złota . . 
Węgierska 6% renta papier. 
Ausrryackie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje . 
Lombardy . . ...
Usposobienie: słabo.

Szczecin 23 października 1890 
Kurs z dnia

Pi. nloi spok.
na październik...........................
na pażdziernik-listopad . . . 
na kwiecień-maj......................

fyt» stale.
na październik...........................
na pażdziernik-listopad . . . 
na kwiecień-maj .....

Olej rzep stale.
na październik...........................
na kwiecień-maj............................

Łke tlła słabo.
w miejscu spożywcza.... 

. eksportowa. . . . 
, na paźdz.-listopad eksp. 
„ na listopad-grudzień eksp 
„ na kwiecień-maj eksp.

Fedroleii» 
w miejscu. .

22 23

193 - 193 —
191 60 191 25

177 60 178 25
102 25 103 —

60 80 67 10
68 40 68 30

43 50 42 70
43 — 43 —
40 - 89 90
33 60 38 70
39 20 39 20
63 - —

147 75 147 50
100 4C0

160 90« 904(0
oot .000

21 22
105 25 105 25
98 80 98 70

100 90 100 60
96 6) 96 70

102 30 102 50
97 - 97 —

177 50 176 90
77 75 77 76

245 25 246 75
102 30 102 30
7u 90 70 80
— _ 67 25
89 '0 89 60
87 76 87 00

109 60 169 10
109 60 109 —

66 — 65 60

Kursa końc.)
22 23

____ — —_
189 60 189 —
190 50 190 50

_ _ —
169 - 169 60
160 50 161 -

64 50 05 60
18 40 58 50

_ _
4 2 50 41 60
39 50 39 —
37 70 37 40
38 30 33 -

11 6 11 00

Pensyonat leczniczy

(stacya Kapfenberg w Styryi)
pozostaje na tę zimę 

otwarty. (686)



Stosownie do paragrafów 7 i 8 ustaw naszego Towarzy
stwa uchwaliła niżej podpisana Rada Nadzorcza wraz z Za
rządem na posiedzeniu, które się odbyło 13 Września 1890 r., 
„aby III rata na podwyższony kapitał zakładowy z 50,000 na 
500,000 M., a więc od kapitału 450,000 M. t. j. 25% od 
każdej Akcyi, czyli 250 M. wpłaconą została i to aż do

dnia 1 Listopada 1S9Ö.“
Na mocy tej uchwały wzywamy szanownych naszych 

akcyonaryuszy, aby wpłatę powyższą trzeciej raty, wynoszącej 
25% od całej Akcyi, czyli 250 M. przed upływem 1 Listo
pada 1890 wpłacić zechcieli do

Banku Związku Spółek Zarobkowych
w Poznaniu.

Równocześnie zwracamy uwagę ua przepisy naszych 
ustaw a mianowicie ua § 8, który opiewa: „Kto zażądanćj 
raty po zawezwaniu do zapłaty z ozuaczeniem ezasu cztero
tygodniowego po upływie dalszych 8-miu dni nie zapłaci, pod 
pada karze 15-tu M od każdej niewpłacouej raty. Wpłacone 
kary wpływają do funduszu rezerwowego. Po dalszych 
8-m iu dniach traci się prawo dowpłaconych rat. 
W miejsce subskrybowanej akcyi wystawi się i wyda nową 
akcyę na nominalną ilość.“

Poznań, dnia 27-go Września 1890.

Górnictwo naftowe i wosku ziemnego
dawniej hr. Kwileckiego w Rymanowie.

Akcyjne Towarzystwo w Poznaniu.
Rada nadzorcza (485)

prezes W. Jerzykiewicz.
Zarząd.

Hektor hr. Hwilecki. Z. Mazurkiewicz.
W. Urbanowski.

Mam zaszczyt zawiadomić najnprzejmićj łaskawą, a stałą moją klientelę, że mój

magazyn konfekcyi damskiej |
towarów hła walnych, kobierców, liranek 

i innych tego rodzaju artykułów
znajduje się teraz przy ulicy Willielinowskićj nr. 33 

(Hotel Drezdeński hlyliusa).
Upraszając o zachowanie mi nadal względów, jakiemi się dotąd cieszyłem, pozwalam so

bie praytem zwrócić uwagę na to, że na podstawie układów z fabrykantami, urządziłem także 
wielki skład towarów w tak zwanych partyacli. wskutek czego jestem w możności nietylko 
sprostać konkurencji, ale nawet sprzedawać niżej cen konkurecyjuych. (040)

T.
ul. Wilhclniowska 23 (Hotel Drezdeński Myliusa).

:
:
:

!!Na miesiąc październik!!

nóżanieo
do Najświętszej Maryi Panny

oraz Droga Krzyżowa.
Napisał X. Wł. Enn.

Cena za egzemplarz o 56 ciu stronach 10 fen., z prze
syłką 15 fen., 50 egzemplarzy 4 marki z przesyłką, 100 
gzemplsrzy z przesyłką 6 marek. Adresować wprost do

Drukami Kuryera Poznańskiego
w Poznaniu, św. Mareln nr. 10.

W y s z e d ł
zeszyt

S. Sikorskiego,
opracowany przez nnjziuikoinits/.e siły litera' kio, zawierają y w t< kś e 
oprócz drzeworytów, tabli ę < brouiolitiumfownną I podobiznę pi r- 

wszćj matryknły Akademii Krakowskiej.
W ciągu roku wyjdzie 24 zeszytów,

Cena tażlejo zeszytu W. Ss. PozBaiiskiem 1 rat 50 fea.
Prenumeratorzy, opłacający od razu należność 

za rok cały, czyli za 24 zeszytów (3 tomy), nie pono
szą kosztów przesyłki, zapłacą więc 30 marek, 

zamiast 30 marek. (560)
Redakcya i Administracya: Warszawa, ul. Chmielna 30.

Siegla walec do massażu
kosztuje 2 m. 50 fen. z przesyłką na cało Niemcy i Austryą.

Aiig. Siegel w Cwentliin
wynalazca i jedyny- fabryk, lekarstwa na nagniotki t. zw. Hfihn raugentud

-------------- --------------------
Jeśli Cię renin tyzm męczy,

Albo też podagra drę« zy.
(idy od różnych przypadłości 
Doznajesz dolegliwości —
To ci pomódz tylko w stanie 
Częste pilne nacieranie 
Siegla walcem do massażu 
A ulgi doznasz od razu.

Bo t-ż skutek niebywały 
Sprawia ten aparat mały,
Jak to świadectwo lekarzy.
Gdy się sposobność nadarzy,
J »ostatecznie wykazuje,
Ze kto codzień się massuje,
Ti go choroba omija 
Przyczem zdrowie się rozwija. W

To też panowie doktorzy*) 
Zalecają ty i, co ihorzy 
Te codziennie massowania 
Dla zdrowia p ratowania. 
Żywiej kr..w obiegać będzie 
Silniój się rozwijać ciało 
Jeśli owe;n walcem wszędzie 
Będzie je się nacierało.

Ażeby zaś umiejętnie 
Użyć i używtć ihętnie.
By aparat niezbyt drogi 
Mógł tez kupić i uh gi 
Wymyśloao to narzę iz e, 
Które pożądane.n będzie 
Każdemu co o tem marzy 
By się obyć bez lekarzy.

*, Dr 51» t/g r, Dr. Helleday i Dr. Berghinann.

Fabryka ołtarzy ?
z drzewa, masy mozajkowej, sztucznego 
kamienia, murowane, w różnych sty- 
lach, jako też konfesyoiiały, ła- < 
wki, stale i t. p. poleca <eie)

J. Szpetkowski,
zakład kościelno-artystyczny,

w Poznaniu, Berlińska ulica 15.

Bukiety i wieńce laurowe,
kosze, rogi tkfltości, garnitnry do Walety itfl.

poleca w gustownem wykonaniu i najtaniej (593)

W. KWIATKOWSKI,
ySiil<ł;i<l ogrodniczy, 

plac Wilhelmowski 14 (narożnik ulicy Teatralnej)-

IMaterye na suknie,
Materye na poszycia futer i watowane płaszcze,

W* FLANELE,
Barchany białe i kolorowe,

Wełniane koszule, kalesony, szkarpelki
poleca w wielkim wyborze

S. CISZEWSKI,
Poznań, Start/ Rynek nr ~>8 i oth

_______Na prowincyą wysyłam próby franko. ___________ (573)

SubfcnptionsiJSinlabung auf ein aiicrFaunt vorjńglid>e« 23ilt>ertverf. 
5» bcjieljcn , burd} alte Budjljan&liuigeii.

6er yutnft.
Sur Iteherfidd ifyres (fnfiuiciclungsganges 

unit ben erpen bünjïlertfdjcit tëetfudicn bi« pi ïieit ^btnhpimhísn her ©egeuroarf. 
Bearbeitet von

î?ro(. Itr. 53ifß. ¿iilifit’ uirb Yrof. Dr. <í. ». ^ítíjoi».
203 (Cafeín (baraniec 7 .jarbeníafeín > quer jallo nebfl etflärcnbcm Cejlbanb in ícjiton ®ífa». 

©fit circa 2400 ©arlïcllititgrit.
6. «otbierfe unb 6is auf bic Çoegentoarf forlgefitÇrfc ilufíage.

fiłlaFriPteu-Hus gab e. h lînulitiutsijnbe in Ssiuljljlidj.
36 íteferungen à M. 1 36 Tiefèrungcn à HÜ. 2. —

= 3trû6»rcr î!î. ISO. =
„Denfmäler bcc Kunjl" bieten bei labrllojer, l|o<ffeieganter Jlusjlattung bas 

1 3Bt(fitigfte unb Sdmitlie, was im Bereiche ber Kunft gefdiaffen würbe. <£s ijt 
burdj btefeiben Jebertnaitn je^t ©eiegenbeit geboten, um einen gattj ettorttt 

Ciftigen jBrcis in ben Befitj eines groftarfigelt /luttlbnufeunts. ju gelangen.

^um (aljncnbjtcit iBcrtricb werben norfi weitere ’Jlgcittcit unb (iolpottcurc gcfuĄt.Zi 
©aut IfiefE, üertagsbud)i;anb!ung iu Stuttgart.

Z d iem 1 października r. h. przenieśliśmy nasz skład me- 
bl. własnego wyrobu z ulicy Wilhelmowskićj (523)

na ulicę Podgórną nr. 7
naprzeciw Hot In Krancuzkiego (obok Dzieją ka Pozn.) Handel 
na z znacznie rozszerzyli.my i zaopatrzyliśmy »e wszelkie meble 
stolarskie i wyściełane najnowszego fasonu. Upraszamy Szau 
Publiczność o łaskawe dalsze poparcie naszego rzei? lnegj interesu.

Skład mebli Zjednoczonych stolarzy
w Poznaniu, Podgórna ul. 7.i

JPjrszyjmu j
damską krawiecczyznę

Mary a Karłowska,
Podgórna ulica I2a. (632)

M. Mikołajewski,
krawiec męzki, (1775)

O-n.Ie±nie, vl1.
poleca się Wielebnemu Duchowieństwu do wykonywania rewerend 
najlepszego kroju, oraz wszelkich prac w zakres krawiectwa wcho
dzących. Pracując sam, tylko po dużych warsztatach w wielkich miastach 
Niemiec i Belgii, jest»m w stanie obok skorćj i rzetelnćj nslngi oraz 
dobrego kroju oddać starannie wykonaną i gustowną robotę

Towary na składzie. — Ceny bardzo umiarkowane.

BENEDÏKTYÏÏSKIPRAWDZIWY LIKIER
Opactwa Benedyktynów w Fecamp (Francya) 

znakomity, toniczny, pobudzający apetyt i nła- 
' twiający trawienie.

i
 Należy uwa
żać na to, aby 
każda butel-

' ka była 2a°Pa’
^7^—, r trzonąwczwo-

. — ------------- ---------- ■ * rograniatą e-
/tykietę z podpisem jeneralncgo dyrektora.

Nietylko każda pieczęć i etykieta ale i powierz
chowność całej butelki jest sądownie zapisana i za 
strzeżona. Ostrzega się usilnie przed fałszowanym 
likierem i sprzedażą takowego, nie tylko ze względu 
na odpowiedzialność przed sądem ale i z obawy przed 
złemi skutkami, na jakie zdrowie narażone być może. 

P zy końcu każdego miesiąca podamy te firmy, które się 
miennie’ zobowiązały do tego, że nie będą sprzedawały naśladowni- 
ro naszego likiem (-*50)

LAMPY
stołowe, wiszące 1 nocne z zna 
nój fabryki „Stnbwasscr*“ oraz 
pająki I świeczniki salonowe i 

dla kościołów (514

poleca w największym wyborzt i cH 
nach nad r przystępnych

B. SzulczewskS,
skład porcelany 1 szkła,

plac Wilhelmowski nr. 10 (naprze
ciw teatru miejskiego).

Ka Redakcją odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera

Parcelacye
większych i mniejszych majątków bierzemy w komis, 
regulując hipoteki i spłacając właścicielowi całą 
resztę należności gotówką.

Pewne hipoteki
pod naszą gwarancyą możemy odstępować w różnych 
sumach, na co zwracamy specjalną uwagę dozorów 
kościelnych i kapitalistów.

Korzystne kupna i izierzawy
mamy w znacznym wyborze 
dla reflektantów.

bez wszelkich kosztów 
(124)

Bank Ziemski.
ecaimcw

3 razy dziennie świeże

ZF’SgCzlzzï
tzn. napełn. martneladami à 1 Mk. tzn. napełnione konfitu
rami 1,50 Mk. i wszelkie jreczywo do kawy, herbaty 
i win». Ciasta paryzkic à funt 1,60 Mk., Frou Fron 
à funt 2 Mk. Petit Fours à funt 2.50 Mk. (122)

Na zamówienia elegancko wyslrojmie półmiski i eta
żerki z ciastami i cukrami. Ilaiimkuchy, pira
midy i torły gustowne i sin ,ezne. L»<ly (eo dzień świeże) 
na poreve w pliszkach, owocach, i innych formach.

liombą, galarety, pudingł i kremy.

a. w. źummsKi.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.

Poznań, ul. Berlińska, naprzeciw teatru polskiego.
Filia: ulica Wrocławska nr. 38.

Cukry deserowe
na sposób warszawski.

Czekoladki i czekoladę własnej fabryki i z fabryki
Menier, Masson i Marquis z Paryża, Suchard 
i Kohler fils z Szwajcaryi w tabliczkach i gustownych 
pudelkach. Kasztany, ananas i inne owoce osmarzane.

Nową przesyłkę bombonierek z Paryża poleca (123)

A. W. Żiiromski.
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.

Poznań, na, rzeciw teatru polskiego.

Filia: ul. Wrocławska nr. 30.

A. Karlenie«,
tapicer i dekorator, 15h)

narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy,
poleca swój magazyn wyściełanych mebli wła
snego wyrobu, jak również materye, na meble, 
firanki i porty ery, drągi do firanek i do per- 
tyer, rozmaite stoliki, filary, szafki do cygar 
itd. Poleca się także do wykonywania wszel
kich robót w ten zakres wchodzących jak do 
przerabiania starych mebli i dckoracyi w domu 
i poza domem. Usługa rzetelna, ceny umiark.

( FABRYKA
papierosów i tureckich tytoni

(l01t) „YULKAN"
I. F. J. Komendsiński w Dreźnie,

zwraca ¡szanownym Amatorom łaskawą nwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych 

handlach sa do nabycia f>nv nader nmlarbowawe.

Gospodyni
gotująca wykwintnie, umieją a pię
knie prasować, obeznana z gospo
darstwem wiejskiem, w pemyi ni-, 
wymagająca mająi-a chlubne świa
dectwa , szuka umieszczenia zaraz 
lub od 1. 1 1891. Łaskawe oferty 
prosi Rozalia Zyhert, Poznań, 
ul. Teatralna nr. 5, ________ (639)

Poznańskiego.

Potrzeba zaraz: (642)
nauczycielek
biegłyih w konwersaeyi francuzkićj 
i menneckićj do Królestwa i Księ
stwa pensya 300 rubli i 600 mrk.

R. M. Koczorowski, 
Plac Wilhelmowski nr. 10, na

rożnik nl. Rycerskiej.
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